
— Rocznik XIX.
Za redakcją odpowiedzialny

gtanisław Bronikowski w Poznaniu.

Uministracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
1 Wilhilmowskim placu pod ffr. 15.

Dziennik Poznański
Andxi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

({J , <ierszu drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 
S ** drobnego 30 fen. (jncl. tłumaczenia), 
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5V" Paryżu Libraire du Luxembour 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem,

strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau
Rue de Tournon No. 

Berlinie, Lipsku, Wiedniu 
der Deutschen Zeitungen,

POZNAN, 6 września.

Ruchy zaczepne armii rosyjskiej, które Politische
Korrespondenz na pierwsze dni września zapowia-
1255 jała, rozpoczęły się w istocie. Rezultatem ich, jak do 

¡ycbczas, zajęcie w dniu 3 b. m. Łowaczu przez Rosyan. 
. [elegram, który podaje szczegóły zdobycia tego miasta, 

irzmi jak następuje:
Petersburg, 5 września. Ur/ędowy telegram 

Górnego Studzina z dnia 4 b. m.: Jenerał książę 
jeritiński donosi, że w dniu 3 września po 12 godzin- 
jj walce zajął Łowacz, mimo silnych z natury pozycyi, 
tóre nadto silnie były oszańcowane, i mimo wielkiego 
j strony Turków oporu. Bohaterem duia był jenerał 

jiobielew II. Straty jeszcze me obliczone. Między ran-
'? Cynii znajduje się niestety jenerał Rasgildiajew.
® Łowacz zdobyli, jak wiadomo, Turcy pod wodzą

'J,. łdila paszy, stojącego pod komendą Osmana w dniu 2/
,, ipca po sześciogodzinnej walce. W kilka dni póżnićj 
™ ¡iągogli Rosyanie posiłki i usiłowali w dniu 30 lipca 
| wypędzić Turków. Zamiar ten jednakowoż nie powiódł 
1 ńę. Rosyan odparto i ścigano.
Mok, zdobycie Łowaczu przez Rosyan, jeźli w nim utrzy- 

nać się zdołają, nie małego może być znaczenia, bo Ło- 
iit.'fmcz jest węzłem komunikacyjnym. Celem ruchów za-
_jtczepnych wojsk rosyjskich jest Plewna; przeciwko niej 

j maszerują ze strony północuo-zachodnićj rumuńskie dy- 
oty, irizye, przeprawiwszy się pod Korabią przez Dunaj, kiedy 
nenii tymczasem Rosyanie operując na wschód i południe, zbli- 
uiajjifo^ się przez Łowacz i chcą przeszkodzić połączeniu się 

Osmana z Suleimauem paszą. Plan ten jest widoczny i
=^.Kidoczna dalćj, że w razie klęski nie pozostałoby Osma- 

iowi nic innego, jak cofnąć się do Widynia albo do Zo-
)ojz i a to tćm więcej, że jak się zdaje, armia serbska ode- 

j brała teraz rozkaz rozpoczęcia akcyi i atakowania Osmana
4. e zachodu.

Jak piszą z Białogrodu do P o 1 i t. C o r r e s p. pod 
roilniem wczorajszym, rozkazano już milicyi serbskiej pier- 
la- «go powołania udać się na granicę. Miiicya drugiego 
tj, owołania wkrótce za nią podąży. Naczelne dowództwo 

bejmuje książę Milan. Komendantem korpusu nad 
] Driną mianowano dawniejszego ministra wojny Beiimar-

1 ““łowicza; wszyscy dowódzcy kęrpuśm opuszczają dzisiaj 
H0 liałogród- Arcyniebezpieczne więc, jak widzimy, położe- 

UI lie Osmana paszy. Zdołaż on sparaliżować plany przeci­
wnika? Zależy to głównie od powodzenia, jakie mieć 

l”wdzie na wschodzie Mehemed-Ali. Tutaj, jakby się zda- 
Nf-fedo, cbce naczelna komenda rosyjska na czysto odpor- 
iwij™ trzymać się stanowisku. Armia cdrewicza ma za- 
“Sanie przeszkodzenia posuwaniu się Turków przez linią 
szuk ¡zarnego Bomu. Czy się to powiedzie, i trudno osądzić; 
est. Jszakże wiemy już, że oddziały Mebeineda-Alego posu- 

(33*ają się po za Popkioi. Z dzisiejszych telegramów do- 
.¿uy radujemy się dalej o bitwach stoczonych pod Kadikioi. 
rteJ,°wa w nich wyraźnie o dwóch bitwach w dniu 3 i 4 
•/¿prześnią. W pierwszćj zwyciężył Aęhmet pasza, ko- 
' - fflendant Ruszczuku, zaatakowawszy Rosyan pod Kadikioi.

(tosyanie stracić mieli 1000 ludzi, Turcy 150. — O dru- 
. ofej bitwie w dniu 4 września mamy doniesienie ze źró- 
osteife rosyjskiego.

i“ Petersburg, 5 września. Urzędowy telegram 
Górnego Studzina z dnia 5 września. Wczoraj ata- 

owało 17 taborów z Ruszczuku i Rasgradu nasze po- 
ksiiijtye, zajęło na czas krótki Kadikioi, ale zostało od- 

»rtych. Z naszćj strony brało udział w walce 7 bata­
lii wów, 8 sotni i 22 dział. Straciliśmy 30 w zabitych, 
_ w rannych, pułkownik ukraińskiego pułku Nomira 
>nvwbrał kontuzyą w głowę.>ny
kszt Natomiast donoszą z Szumli pod dniem wczorajszym, 

:agr e korpus turecki z Rasgradu przekroczył Łom i po­
pa Wa się ku Bieli a nawet dotarł do Obretnika. (?) 

wsk Walka w wąwozach Szipki rozpoczęła się na nowo
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Nad Bugiem.
Obrazek dramatyczny w trzech aktach.

„Gloria victis.“

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 200 i 202.)

J2.5Ö

)4.
AKT II.
cena I.

jO. i?en^arz kościelny. Bo lewej ręce front kościółka i dzwon­
ili P°.prawej drzewa, nagrobki ... w dali wieś nad rzeką, 
imgromadki ludu rożnej pici i wieku. Kilku starszych 

l0, tó^rzy na przodzie sceny: SEMEN, HRYĆ i JÓZEFAT.— 
stary na kamieniu po stronie, młodzież bije we dzwo-

' hud coraz przybywa i grupuje się w gromady: mężczyzn, 
kobiet i młodzieży. Dzwony ustają).

16.Ś®.

'0.5Û

J.
>6.2?

_ HRYĆ (spogląda w około).
Jo i cała parafia nasza zbierze się, jak widzę! 

.-4Bnie komu odpowiedzieć, czy chcemy bratać się z 
iO'-”’ skalem, czy nie!

SEMEN.
(j2y nas aby spytają?

. JÓZEFAT.
Obejmy nadzieję w Bogul Nie prosimy Go prze- 

, “ nic innego, tylko, aby pozwolił nam służyć Mu 
'miel

SEMEN.
a^Czy pytali naszych braci za Bugiem? Ja to pa-

ież

JÓZEFAT (pochyla głowę. Po chwili):
, ^0) zmiłujcież się! Moskale-ci to kazali nam zebrać

a^e W Już nawet nie Moskal, ale poganin naj- 
iWolY t0 Przec’eż zmięknie i nie będzie miał serca 

lc do odstąpienia wiary pradziadów, kiedy wszyscy

ZIENNIKPOZNANSKI
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. AHam, Carrefour de la ćroiz Rouge 2. _
\r~??zyle\: aa»enstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ °Behren-
Monrenstrasse 4o. W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

a, jak donosi najświeższy carogrodzki telegram, wszystkie 
korpusy tureckie rozpoczęły ruchy zaczepne. Wszyscy 
oficerowie tureccy, którzy dawniéj dowodzili w wąwozach 
i opuścili je bez należytego oporu, zostali oddani pod 
sąd wojenny. Przy tćj sposobności nadmieniamy, że od­
dani już pod sąd wojenny Abdul Kerim pasza, Ekref 
Mahmud, dawniejszy komendant z Skutari, Achmed, 
komendant Sistowy, dalćj komendant w wąwozach Szipki 
skazani zostali z 10 innymi oficerami na wygaśnie dè» 
Lemnos na czas wojny.

Najświeższy telegram carogrodzki donosi, że Porta 
zamianowała ambasadorem tureckim w Wiedniu Essada 
beja, dotychczasowego posła w Rzymie. Essad bej był 
przed kilku laty jeneralnym konsulem w Peszcie; znany 
więc jest dobrze w kołach austryackich. Z Pesztu, 
gdzie posiadał wiele sympatyi, przeniesiony został do 
Aten a późnićj do Rzymu. Mianowany on w miejsce 
Aleko paszy, którego zagadkowy wyjazd z Wiednia do­
tychczas jeszcze nie wyświecony. Nie wyświeca go tćż 
telegram, który Aleko pasza przesłał do pierwszego se­
kretarza sułtana, tłumaczący wyjazd i uniewiuiający 
jego postępowanie. Aleko pasza jest oskarżony, o co, 
me wiemy, telegram więc jego może mieć tylko znaczenie 
sądu, wydanego w sprawie własnćj. Wielkićj wagi za- 
tćm do niego przy więzy wać nie można. W każdym ra­
zie nie jest bez interesu, niejedną odkrywa ujemną stronę 
gospodarstwa tureckiego i mimowoli przypomina nam 
sprawy Bismarckowsko-Arnimowską, która dotychczas je­
szcze nieuprzedzonemu bardzo wiele daje do myślenia. 
Analiza telegramu powyższego, zamieszczonego w K o 1 n. 
Z t g, jest następująca : Stósownie do polecenia Porty 
opuściłem Wiedeń w dniu 30 sierpnia. Jednakowoż nie 
miałem ochoty ani tyle odwagi, ażeby wrócić do Caro- 
grodu — po niezliczonych upokorzeniach, których mi nie 
szczędził wielki wezyr, Edhem pasza, ażeby mnie zmusić 
do wzięcia dymisyi. Namiętność, z jaką mnie ścigano, 
jest dla mnie przestrogą i odbiera mi wszelkie zaufanie. 
Naturalnie, gdybym miał pewność, że sprawa moja z 
Edhemem paszą w przyzwoity sposób będzie rozstrzy­
gniętą i że sędziowie będą bezparcyalni i będą mieli 
odwagę swego przekonania bez obawy, że za to karani 
nie będą, wtedy powróciłbym niezwłocznie do Carogrodu. 
Ale niestety na to nie mam żadnej gwarancyi, a ponie­
waż wielki wezyr na krzywdę, którą mi wyrządził, za­
patruje się jakby na zwycięztwo Osmana i Suleimana 
paszów, dla tego muszę się zrzec rozstrzygnięcia tćj spra­
wy i ubolewam nad narodem tureckim, który teraz cierpi' 
za niesprawiedliwość tych ministrów, którzy dawniéj 
kierowali jego losami, wylewa krew swoją na polu 
walki i spodziewać się nie może, ażeby kiedyś mógł 
zbierać owoce swych ofiar, ale widzi, że równie nieszczę­
śliwy los czeka go w przyszłości. Państwo otomańskie 
nie utrwali się i nie zdobędzie sobie szczęśliwego pokoju, 
dopóki ministrowie tureccy dawniejszemi pójdą torami i 
dopóki nieprzebłaganemu wrogowi dawać będą zawsze 
powody do polityki zaborczej, którą uniewiniają aktami 
samowoli. Jakbądź się stanie, nie przestanę tak jak 
mój zmarły ojciec, który dobrodziejstwami był obsypany 
przez czterech sułtanów, pracować dla dobra naszego do­
stojnego^ monarchy i prosić opatrzności o pomyślność dla 
usiłowań monarchy zaprowadzenia i ugruntowania spra­
wiedliwości, jedynej podstawy każdego państwa.

Francya w tćj chwili żałobą pokryta po zgonie wiel­
kiego męża, a nawet ci, którzy w zgonie Thiersa gotowi 
widzieć zbawczą rękę Ópatrzności, że najniebezpieczniej­
szego usunęła przeciwnika rządu i to w wilią wyborów, 
nawet ci dają dowody żalu przy zwłokach owego „sini­
stre vieillard“, jak go kiedyś nazwał ks. de Broglie. Te­
legram paryzki przynosi nam sprawozdanie ministra spraw 
wewnętrznych, p. de Fourtou, wystósowane do prezydenta 
marszałka z powodu zgonu Thiersa.

Brzmi ono jak następuje:
Skoro doszła wiadomość o śmierci Thiersa, pier-

jak jeden do nóg mu padniemy, oddając dobytek i mienie, 
byle nam sumienia nasze zostawił! (Obciera oczy rękawem.) 
Boże mój! Toż i Turek, powiadają, niewierny, poganin, 
a nie śmie targnąć się na duszę chrzęściańską, choć ciało 
zabija. Cóż dopićro ten, co i sam Chrystusa wzywa!

GOSPODARZ I.
Daj to Boże!

GOSPODARZ II.
Nie mam ja coś otuchy!

JÓZEFAT (giestykulując).
Czy to nie dzielimy się wiernie z cesarzem mieniem 

naszśm, czy nie oddajemy mu synów w rekruty? Za 
cóż nas mają karać 1 Czy nie wspominamy go przy 
mszy świętćj z całą rodziną jego co niedziela? Za cóżby 
taka srogość zawzięta? — Przysłali nam schismatyckich 
nauczycieli, aby dzieci nasze po moskiewsku uczyli — 
czy nie płacimy im? Urzędnikom trzeba co dać? — 
czy nie dajemy ? Zabrali nam organy z kościoła ... , 
ha — i w cichości serca Boga chwalić można 1 Niechże 
nam choć pozwolą modlić się, jak nas matki nauczyły, 
być braćmi Polaków w niedoli i pracować spokojnie! 
Czy o jakie łaski prosimy?

SEMEN (z westchnieniem).
Hćj, hćj! Ponoć to łaska będzie, i nieuproszona.... 

GOSPODARZ I.
Jegomość podobno już nas odstąpił.. .. 

GOSPODARZ II.
Toć wiadomo!

(Chwila zadumy.)
LIRNIK (przerywając zwraca na siebie uwagę, obstępują go 

ludzie, niektórzy podają jałmużnę, której nie przyjmuje). 
HRYĆ.

Al i wyście się tu przywlekli, Ustymie? Dawno 
was nie widzieliśmy. (Daje mu jałmużnę.) Westchnijcież 
za naszą sprawę!

LIRNIK.
Bóg zapłać wam, bracia i siostry, schowajcie grosze 

na czarny dzień. Bóg wie, co będzie — są biedniejsi 
odemnie, widziałem takich nie mało... . Widziałem 
rzeczy, nad któremi płaczą anieli w niebie..,.

wszą twoją myślą było, panie prezydencie marszałku, że 
naród pamięci twego dostojnego poprzednika winien cześć 
uroczystą. Thiers więcćj jak przez pół wieku był Fran­
cyi chlubą i służył jćj jako pisarz, mówca, jako mąż 
stanu a wszędzie pierwsze zajmował stanowisko. Bez­
pośrednio po wypadkach naszych nieszczęśliwych, stanął 
na czele rządu a wtedy patryotyzm jego podołał naj­
trudniejszemu zadaniu. Francya o tćm nigdy zapomnieć 
nie będzie w stanie. Zresztą jest to obowiązkiem dla 
Francyi, ażeby zwłokom Thiersa taką oddała cześć, jaką 
winien wielki naród wyświadczać tym, których uznał 
za godnych kierowania jego losami — to tćż wszystkie 
stronnictwa — o tćm jestem przekonany, złożą mu 
dowody wielkićj wdzięczności. Wnoszę więc, ażeby po­
grzeb Thiersa odbył się staraniem i kosztem rządu. — 
Dekret odnośny marszałka - prezydenta urządzeuia po­
grzebu kosztem rządu i złożenia zwłok w sobotę w In­
walidach, ukazał się już. Lewica senatu francuzkiego 
wydała manifest do kraju, w którym oceniając zasługi 
Thiersa, wzywa Francyą, ażeby zgodnie stanęła do urny 
wyborczćj i starała się o utrwalenie umiarkowanćj rze- 
czypospolitćj, którćj obrońcą był Thiers. Otwarto sub- 
skrypcyą na postawienie pomnika.

Znów odmowna odpowiedź mi­
nisterstwu.

W sprawie podanej przez stany powiatowe 
średzkie petycyi do ministra spraw wewnętrz 
nych o dozwolenie w moc § 3 ustawy o języ­
ku urzędowym używania obok niemieckiego 
polskiego języka przy obradach sejmiku powia­
towego odbieramy od p. Ana st. Radoń s kiego 
z Krześlic pismo następujące:

Szanowny Redaktorze!
Na mocy ustawy § 3 o języku urzędowym — wy­

stosowały stany powiatowe średzkie petycyą do ministra 
spraw wewnętrznych o dozwolenie używania w dyskusyi 
na zebraniach powiatowych — języka polskiego obok 
niemieckiego. — Odpowiedź odmowna nadeszła w tych 
dniach na ręce moje. Jest ona równobrzmiącą z odpo­
wiedzią stanom powiatowym wrzesińskim — którą dla 
wiadomości interesentów w oryginale i w tłumaczeniu 
na języlLpołskl załączam.

W petycyi do ministra spraw wewnętrznych głó­
wnie opierano konieczność zastosowania § 3 ustawy o 
używaniu języka urzędowego na tćm, że powiat średzki, 
liczący siedmdziesięciu członków reprezentacyi powiato­
wej, ma w gronie swym 45 Polaków—z których więk­
sza połowa nie zna do tyła języka niemieckiego—• 
aby mogła zrozumieć — a tćm mniej brać udział w 
dyskusyach co do spraw tyczących się potrzeb i dobra 
powiatu — dalćj, że reprezentanci do składu sejmu po­
wiatowego wybrani: jak oberżysta Teofil Barto- 
szkiewicz z Pobiedzisk, gospodarz Sebastyan 
Pruchniewicz z Piątkowa i gospodarz Michał 
Nowak z Mądrego, wcale po niemiecku nie mówią i 
nie rozumieją. Mimo tak bijącycb w oczy dowodów — 
odpowiedź jest odmowną — na mocy zaciągnię­
tych informacyi od władz miejscowych prowin- 
cyalnych i powiatowych, że rzeczy się tak nie mają czyli 
zadany kłam reprezentacyi powiatowej narodowości pol- 
skićj, że fałszywie prośbę swą umotywowała.

Krześlice, 6 sierpnia 1877.
Anastazy Radoński.

Odpowiedzi w mowie będącej ministra 
spraw wewnętrznych ani w oryginale ani w 
tłumaczeniu nie podajemy, bo zgadza się do­
słownie, nawet co do zuaków pisarskich

GLOSY Z TŁUMU.
Coście widzieli? — Mówcie!

LIRNIK.
Widziałem ziemię nasiąkłą krwią niewinną, widzia­

łem konających pod batem, widziałem kobiety wydane 
na pastwę żołnierstwu. Rodziny bez dachu i mienia 
wygnane z ojcowizny, gromady braci moich pędzonych 
w Sybir i śpiewających pieśni pobożne z różańcem 
w ręku 1... Oto, co widziałem.

GLOSY Z TŁUMU.
Boże! Boże! zmiłuj się nad nami. Matko litości!

Scena II.
(Ciż sami i MAKRYNA — przed którą tłum rozstępuje się 

ze wstrętem.)
MAKRYNA.

O! nie patrzcie tak na mnie! Cóż ja wam za­
winiła? ...

HRYĆ (biorąc ją za rękę).
Namyśliłaś się już? Porzucisz tego wyrodka, tę 

duszę zaprzedaną ?
MAKRYNA.

Nie ojcze! Tego nigdy nie zrobię. Ja mu nie dam 
zginąć. To mąż, mój ojcze!

HRYĆ (odpycha ją).
Precz suko! Przyjdziesz z nim razem pić krew 

naszą! Teraz idź!
MAKRYNA (wydaje jęk i chwieje się).

HRYĆ.
Po coś tu przyszła ?

MAKRYNA (słabym głosem).
Chciałam was ostrzedz ... po żołnierzy posłali... 

otoczą was... popa do kościoła wprowadzą... nie 
puśćcie 1 (Rozruch i gwar.)

LIRNIK (powstając).
Ona prawdę mówi. Nadszedł czas. Bóg chce pró­

bować wierności sług swoich.
JÓZEFAT.

Nie lękajcież się ludzie! Cóż znowu? Czyśmy to

Piątek, 7 września 1877,
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nio-
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. Winnych krajach zaś tylko nasze aj entur y 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

z odpowiedzią udzieloną powiatowi wrzesiń­
skiemu. Różnica jest tylko ta, że gdzie było 
wrzesiński jest w obecnej, jak samo się przez się 
rozumie, średzki i różnica jest w adresie. Z te­
go wnosimy, że już są gotowe szemata w mi­
nisterstwie na rzeczone odpowiedzi — a ztąd 
trudno nam nie oddać należnej pochwały tak 
udoskonalonej manipulacyi biurowej minister­
stwa spraw wewnętrznych. Co do samej spra­
wy nader ciekawą rzeczą byłoby dla nas do­
wiedzieć się, jakim to sposobem lokalne in- 
formacye przekonały się, że Bartoszkiewicz i 
dwaj inni mówią i rozumieją po niemiecku. 
Czyby miejscowe władze posiadały taki dar nad­
przyrodzony, za pomocą którego nie tylko głusi 
słyszą, a ślepi widzą, ale nadto nie umiejący 
wcale po niemiecku, od razu przez tchnienie 
ich doskonale tym językiem mówią. Jeźliby nad 
wszelkie nasze spodziewanie istotnie tak było, 
to radzilibyśmy, aby tchnęli też na siebie sa­
mych i swych podwładnych, żeby ci po polsku 
mówili, a zrobiliby wielką usługę dla państwa, 
boć obowiązkiem jego jak największe dogodno­
ści obywatelom sprawiać, a byłaby to, jak każdy 
przyzna, nawet owe miejscowe informacye, 
dogodność nie lada. Ponieważ jednak my w po­
siadanie takich nadprzyrodzonych darów przez 
urzędników niemieckich wcale nie wierzymy, 
przeto jesteśmy przekonani, że p. Bartoszkiewicz 
i inni jak przed podaniem petycyi do ministra 
nie umieli wcale po niemiecku tak i dziś po 
informacyach także nie umieją. W obec 
czego stany powiatowe powinny jeszcze raz od­
wołać się do ministra z zapytaniem, co to za 
informacye, które im kłam zadają, i co zrobić z 
deputowanymi, którzy z powodu nieumienia 
po niemiecku nie mogą należycie i sumiennie 
spełniać obowiązków włożonych na nich przez

cYe jeg° miejscowe znajdą na to jaki środek, 
boć trudno przypuścić, aby prawo z jakiego- 
bądź rzeczywistego obowiązku miało żart robić. 
W każdym razie należy, bądź co bądź, poda­
wać petycye do sejmu o zniesienie całej usta­
wy ° i§zyku urzędowym, z powodu której po­
między innemi powstają takie oto — jak w 
obecnym przypadku, fatalne sprzeczności.

Wiadomości urzędowe.
Przy seminaryum uauczycielskiem w Bydgoszczy ustano­

wiony został nauczyciel Gutsche z tamtejszej miejskiej szko- 
ły średniej jako nauczyciel zwyczajny.

5B pod Brandenburgii, 4 września.
(Zakład preparandów. — Seminaryum nauczycielskie).
(V) Od czasu zniesienia klasztorów w W. Księ­

stwie Poznańskiem istnieje w gmachu klasztornym po

rozbójniki, żeby nas mieli bagnetem straszyć i przemocy 
używać? Mają nam ukaz przeczytać — wysłuchamy 
uczciwie — podamy prośbę do podnóżka tronu... Uspo­
kójcie się, ludzie, po co te lamenty!

SEMEN (odsuwa Józefata i nakazuje milczenie tłumowi).
Kto z was lęka się, niech odejdzie precz! Kto 

czuje, że nie ustoi przy wierze świętćj, niech od nas 
odstąpi i niech imię jego będzie wyklęte!

GŁOSY Z TŁUMU.
Niech zginie, kto ustąpi. — Wszyscy zostaniemy __

Wszyscy. Bronić naszych ołtarzy. — Choćby dusze 
wyzionąć za wiarę. — Wszyscy! 1

JEDEN Z MŁODZIEŻY.
Hćj chłopcy! po kosy, po noże, po siekiery! 

SEMEN (zastępując).
Wara!! Nie taką bronią wojować nam przystało 

Na kolana!!
(Słychać za scenę odgłos bębna i marszu. Potem chóralna 

pieśń żołdacką, na dziką, nutę:

Idiom Polszu razorat’ 
Buntowszczykow ukoriat’! 
Hej — ha, hej, ha, ha ! 
Idiom Polszu razorat.)

(Chwila milczenia na scenie.)

GŁOSY Z TŁUMU.
Wą — już idą! Otaczają nas. — Boże ratuj! — 

Bądź nam miłościwi
SEMEN.

Na kolana, dzieci! Serca do Boga!
(Jedni przyklękują, inni i kobiety z krzykiem biegnę we drzwi 

. kościoła.)
JÓZEFAT (wchodzi na kamień grobowy, chcąc przemawiać).

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Cystersach w Paradyżu katolickie seminaryum nauczy­
cielskie. Klasztor i wioska znajdują, się na pięknej do­
linie nad rzeczką Paklicą, która na bagniskach między 
Paradyżem a Libanowem ma swe źródło a kolo Mię­
dzyrzecza do Obry wpada. Obie rzeki tworzą w tem 
miejscu kąt a na tym kącie leży miasto, które od obu 
rzek niby w ramiona objęte a ztąd Międzyrzecz nazwane. 
Nie pojmujemy tego, jak Niemcy tak piękną jeograficzną 
nazwę na Meseritz przekręcić mogli. — Paradyż nazywał 
się przed założeniem klasztoru w roku 1234 na niedo­
stępnych wonczas bagniskach Gwoździkowem. O stó- 
sunkach jeograficznych i historycznych Paradyża i oko­
licy jest mnóstwo ciekawych rzeczy do powiedzenia, a 
a z opowiadania obecnie zupełnie zgermanizowanego ludu 
możnaby znacznego materyału zaczerpnąć. Może się kto 
znajdzie, co stósunki te lepiej zna od nas, i zajmie się 
tą pracą dla dobra i użytku ogółu.

Na dzisiaj wzięliśmy sobie za cel zakład preparan- 
dów w Międzyrzeczu i seminaryum nauczycielskie w 
Paradyżu.

Przy seminaryum nauczycielskićm w Paradyżu 
istniała szkoła preparandów, którą w r. 1875 zniesiono 
a utworzono nowy zakład preparandów w Międzyrzeczu. 
W Paradyżu była szkoła, było miejsce do pomieszczenia 
uczniów, w gmachu poklasztornym byli nauczyciele, sło­
wem było wszystko, co do rozszerzenia zakładu potrzeba. 
W Międzyrzeczu zaś wszystkiego brakło. Dla tego 
umieszczono szkołę w gmachu ula szkoły katolickiej, gdy 
tymczasem nauka dla pewnych klas dzieci katolickich 
odbywać się musi w najętym domu prywatnym; prepa- 
randzi muszą mieszkać u obywateli zadrogą cenę, nau­
czycielom, których o kilkanaście mil sprowadzono, opłaca 
się ciężkie komorne, a nadto zrobiono wiele wydatków 
na urządzenie szkoły. Miasto zobowiązane podobno na­
być grunta i wystawić gmach szkólny wraz z pomieszka- 
niami dla nauczycieli, lecz dotąd nic jeszcze nie zro­
biono. Była nawet już i o tćm mow'a, że z czasem i 
seminaryum nauczycielskie z Paradyża do Międzyrzecza 
ma być przeniesione. Ile w tćm prawdy, — przyszłość 
wykaże.

Nie będziemy dochodzili powodów, dla których rząd 
odłączył zakłady preparandów od seminaryów a urządził 
osobne zakłady. Odkąd sprawa ta jest w biegu, różnie 
o tćm mówiono. Dzisiaj już wszyscy się z tćm zgadzają, 
że rządowi chodziło wyłącznie o szybkie zgermanizowa- 
nie zakładów nauczycielskich. To tćż widzimy, że za­
kłady preparandów pozakładano po miastach zgermani- 
zowanych. Gdy przy jednem z tych zakładów ustano­
wiono nauczyciela z polskićm nazwiskiem, zawrzala z 
gniewu P o z n e r k a, że to nie odpowiada intencyom.

Dla wielkiej odległości od Międzyrzecza mieliśmy 
dopićro teraz sposobność przypatrzyć się z bliska we­
wnętrznemu urządzeniu tamtejszego zakładu preparan­
dów ; zbytecznie byłoby się nad tćm rozwodzić, że za­
kład jest bezwyznaniowy. Uczniów jest obecnie 35, po­
dzielonych na dwie klasy. Kurs trwa dwa lata. Prócz 
dwóch nauczycieli stałych czynnych jest jeszcze kilku 
nauczycieli elementarnych i od gimnazyum. Między 
uczniami jest mniejsza część narodowości polskićj, po­
nieważ najwięcej kandydatów z Brandenburgii przybywa. 
Wykład jest niemiecki, śpiew niemiecki, słowem wszy­
stko po niemiecku. Podług planu naukowego są tylko 
dwie godziny w tygodniu dla języka polskiego wyzna­
czone. Czego tam się mogą uczniowie nauczyć, kiedy 
całe ćwiczenia składają się z czytania, rozbierania wy­
razów i odpisywania, łatwo odgadnąć. Aż do bieżącego 
roku szkólnego zależało jedynie od woli ucznia, czy chce 
bi;a,ć udział W polskich lekcvach. Tym snosobem zna­
lazło się ledwo 4 łub 5 między 30 do 40 uczniami. 
Snąć spostrzeżono się na skutkach ztąd wynikających, 
bo w bieżącym roku niezawodnie na mocy wyższego 
rozporządzenia uczniowie wszyscy powinni brać udział 
w polskich lekcyach, co uczniom oznajmiono z tćm nad­
mienieniem, że ci, którzy uwolnieni być chcą od udziału 
w polskich lekcyach, powinni dostawić odnośne zezwole­
nie ojca lub chlebodawcy. Tym sposobem, jak widzimy, 
jest nauczyciel zależnym od ucznia. Zatćm naprzód nie­
miecka cywilizacya. Nie podobna prawie uwierzyć, aby 
na szczycie sławy znajdujący się naród niemiecki tak 
pierwotne zasady pedagogiczne praktykował, by kilku 
zubożałych i ograniczonych Polaczków zgermanizować. 
W końcu nadmienić nam jeszcze należy, że uczniowie 
zakładu noszą równe czapki na postać żołnierskich czy 
tćż studenckich. Na jaką intencyą to się dzieje, czy z 
wyższego rozporządzenia, tego wcale nie dochodziliśmy. 
Zanim preparand przyjęty być może do seminaryum na­
uczycielskiego, powinien złożyć egzamin.

Do egzaminowania aspirandów, chcących wstąpić do 
seminaryum nauczycielskiego, wyznaczony bywa każdego 
roku termin przy każdem seminaryum nauczycielskićm. 
Aspiranci z zakładów preparandów mają pierwszeństwo 
przed tymi, którzy prywatnie się przysposabiali. Dla te­
go zdawaćby się mogło, jakoby więcćj wagi kładzono na 
ducha, jaki w aspiranta wpojony został, niż na wia­
domości.

Lecz przypatrzmy się bliżćj seminaryum nauczyciel­
skiemu w Paradyżu. Od początku swego założenia u- 
częszczała do niego młodzież czysto polska. Tylko tu i 
owdzie napotkać było można Niemca, który w czasie 
swego trzechletniego pobytu w seminaryum tyle się 
oswoił z językiem polskim, że mógł przewodniczyć pol­
skim dzieciom. Wszystkie przedmioty wykładano po 
polsku. Z czasem zaczęto niektóre przedmioty po nie­
miecku wykładać, a w razie niezrozumienia wykładu 
dawali nauczyciele objaśnienia po polsku.

Ztąd wynika, że każdy nauczyciel przy seminaryum 
musiał dokładnie znać język polski. Nie znano innego 
zwyczajnego śpiewu kościelnego jak polski, a do wykła­
du religii był ustanowiony ksiądz jako nauczyciel. Od 
kilku lat rzeczy zupełnie się zmieniły, lubo stósunki na- 
narodowe te same pozostały. Wszystkie przedmioty wy­
kładają się po niemiecku a miejsce osobnego księdza re­
ligii po usunięciu ks. Radziejewskiego po dziś dzień wa­
kuje. Między 6 czy 7 nauczycielami jest kilku, którzy 
wcale języka polskiego nie znają. Uczniowie podzieleni 
są na trzy klasy, a w każdćj klasie znajduje się przeszło 
20. Najmnićj dwie trzecie uczni jest narodowości pol­
skiej, którzy z wykładu niemieckiego należycie korzystać 
nie mogą. Seminarzyści narodowości niemieckićj nam 
poświadczą, że Polacy po za godzinami dopićro tego do­
chodzą, co wykład nauczyciela ma znaczyć, ponieważ go 
nie rozumieją. W taki to sposób wychowuje i kształci 
się młodzież,na nauczycieli i przewodników ludu! Już 
nie będziemy mówili o zasadach, jakie się tam w mło­
dzież wpajają, bo mamy przekonanie, że młodzież nasza 
ich nigdy nie zaakceptuje. Na to jeden przykład tylko. 
Na zapytanie nauczyciela, w jakim języku trzeba wykła­
dać polskim dzieciom, ironicznie i trafnie odpowiedział 
uczeń: w niemieckim, bo za to dostanę 10 talarów wię­
cej. Był czas, gdzie zakazywano uczniom rozmawiać po 
polsku nawet po za domem. Znamy przypadek, w któ­
rym nauczyciel zakazał dwom uczniom na przechadzce 
rozmawiania ze sobą po polsku. Przez niejaki czas pra­
wie zupełnie zaniechano język polski, aż wreszcie podo­
bno w skutek wyższego rozporządzenia znowu cokolwiek 
więcćj się zajęto pielęgnowaniem języka polskiego z oba­

wy, że zabraknąć może z czasem nauczycieli na posady 
polskie. Ale cóż to pomoże, kiedy w całym tygodniu 
tylko dwie godziny dla języka polskiego poświęcone. — 
Tam się ani Polak po polsku nie nauczy, a cóż dopićro 
powiedzieć o Niemcu, który z taką trudnością swego oj­
czystego języka się uczy i rzadko dokładnie nauczy. — 
Przed niedawnym czasem ojciec pewien ciężko nad tćm 
ubolewał, że syn jego w seminaryum zupełnie języka 
polskiego zapomniał, chociaż już dosyć biegle po polsku 
mówił i reguły znał. Przymus do uczenia się po polsku 
nie istnieje a ponieważ język polski uważany bywa jako 
przedmiot nic nie znaczący, dla tego nawet uczniowie 
polskićj narodowości w tym względzie są niedbali. Pe­
wien młody nauczyciel, który ma polską szkołę a sam 
po polsku się nie nauczył, swój ciężki zawód temi słowy 
opisał: „Łatwićj psu owce paść niż mi polskie dzieci 
uczyć; kiedy pies zaszczeka, to go owce rozumieją, gdy 
ja szczekam, nikt mnie tu nie rozumie.“

Jeżeli system teraźniejszy dłużćj jeszcze w semi­
naryum piaktykowanym będzie, to za niedługim czasem 
jak najopłakańszych doczekamy się skutków. Już teraz 
widzimy po nauczycielach młodszćj daty, w jak ograni­
czonym znajdują się stanie .pod względnm naukowym. 
Podczaą swego krótkiego pobytu w seminaryum, gdzie 
wyłącznie nauki i wiadomości swe czerpią, nauczyli się 
wszystkiego mechanicznie, a zamiast pedagogiki, samych 
przewrotności, stósunkom narodowym przeciwnych. A ja­
kie to zasady w nich się wpajają? Jesteś Niemcem i 
służyć musisz niemieckićj ojczyźnie. Mniejsza o to, czy 
dobrym zostanie nauczycielem, byleby tylko należytćm 
był narzędziem germanizatorskićm. Jak może nauczy­
ciel wzbudzić w dziecku zamiłowanie do nauki, jeżeli 
sam z jak największą odrazą wszystkiego pó niemiecku 
uczyć się musiał. Czy nauczyciel może dziecka nau­
czyć, czego sam nie umie? Sam nie poznał i nie zami­
łował języka ojczystego, dla tego nigdy nie potrafi do 
serca dziecka po polsku przemawiać, co mu nawet nie 
wolno. Dziecko polskie nigdy nie przesiąknie nauką, 
udzielaną mu w niemieckim języku, a choćby w nim bie­
gle wysłowić się potrafili. Wszystko się o serce odbija, 
jak groch o ścianę i szkoda tylko czasu i mozołu, bo po 
za szkołą wszystko idzie zaraz w zapomnienie. Biedni 
nasi nauczyciele, biedne nasze dzieci!

Lwów, 4 września.
(Wspomnienia posejmowe. — Plotki. — Wystawa rolniczo- 

przemysłowa i wystawa dzieł sztuki.)
(T.) Pomimo zamknięcia sesyi sejmowćj są nią je­

szcze ciągle umysły ogółu zajęte, przebieg jćj bowiem 
zostawił zbyt przykre wrażenie. Może zbytnio cieszyliśmy 
się składem nowego sejmu, może zbyt wiele po nim o- 
biecywaliśmy sobie, zbyt wielkie mieliśmy nadzieje, dla 
tego tak nas zawód doznany irytuje. Jeżeli sobie nadto 
przypomnimy pojedyńcze sesyi tegorocznćj epizody, tćm 
większemu ulegamy rozczarowaniu. Np. owo posiedzenie, 
na którćm spierano się kilka godzin o to, czyzarządzcy 
szpitalu przyznać porcyą wiktu, czy nie przyznać, owe 
namiętne wystąpienie p. Zyblikiewicza przeciw owemu 
rządzcy, owe ubliżające czystemu jego charakterowi kra­
kowskiego prezydenta wycieczki, których źródła zupełnie 
gdzieindzićj szukać należy? Albo ten koncept hr. Go- 
lejewskiego, który, odpowiadając jakiemuś posłowi, wy­
stępującemu jako reprezentant narodowości ruskiej, po­
wiedział, że reprezentacya ruska może być tylko w sej­
mie rosyjskim, gdyż w sejmie „austryackim“ nie ma re- 
prezentacyi narodowościowćj, lecz tylko reprezentacya 
interesów! I dodać potrzeba, że to przemówieuie grafa
austryackiego przyjęto i w izbie oklaskami! Albo cała ta 
mstorya adresowa? 'Trudno wierzyć, ale faktem jest,
że nie tylko dzienniki wiedeńskie lecz i tutejsze utrzy­
mują, że cała komedya z zamknięciem sejmu z powodu 
adresu ma być sprawką partyi tak zwanych „Stańczy­
ków.“ Trudno wierzyć a przecież wierzą tu, że tak się 
rzecz miała, iż panowie ci, widząc że większość bardzo 
znacrna sejmu jest ich zapatrywaniom co do adresu 
przeciwną, postarali się o to, by c. k. rząd przyszedł 
im w pomoc. Powtarzam, że trudno wierzyć. Nie 
wspominam już o wyborze wydziału krajowego, którego 
rezultat tak wszystkich zadziwił. Spodziewano się zmian 
radykalnych, wprowadzenia nowych sił, i dla tego zdzi­
wiono się, gdy z urny wyborczćj wyszli ci sami, którzy 
dotychczas stanowili najwyższą radę autonomiczną, z do­
datkiem tylko jednego dr. Hoszarda, na którego miejscu 
spodziewano się widzieć p. Chrzanowskiego. Co do mnie, 
znając opinią panów krakowskich, wiedziałem z góry, że 
żaden z dotychczasowych członków wydziału mandatu 
swego nie straci, miałem jednak nadzieję — bardzo 
uzasadnioną, że obok nich zasiądzie p. Chrzanowski, 
zwłaszcza, że w Kole poselskićm prawie jednogłośnie za 
jego wyborem się oświadczono. W chwili ostatnićj posta­
nowiono inaczćj i więcćj głosów otrzymał p. dr. Hoszard. 
Przyczynił się do tego rezultatu głosowania klub postę­
powy, do którego przeszło trzydziestu posłów należało. 
I tyle tylko znaku życia tego klubu, tyle rezultatu z 
jego istnienia. W sprawie najważniejszej, w sprawie 
adresu uległ on jak wszyscy inni posłowie presyi z góry, 
dał się związać słowem honoru, poddał się i niczćm 
zgoła nawet oburzenia swego z powodu dokonanego na 
sejmie zamachu, nie zamanifestował.

Nie chcę już dłużćj trapić siebie i czytelników 
wspomnieniami właśnie co ubiegłej sesyi sejmowćj, która 
prócz niesmaku nic prawie dodatniego po sobie nie zo­
stawiła, a przejdę do innych spraw.

Między innemi zajmuje pierwsze miejsce sprawa 
wystawy krajowćj, która pojutrze ma być uroczyścić 
otwartą. Ruch na placu wystawy prawdziwie gorączko-, 
wy, bo jeszcze bardzo wiele do zrobienia, a czas już 
tylko na dnie, na godziny wymierzony. Komitet doko­
nał cudów, ale i cuda nie wystarczają, jeżeli komitet 
doznaje ze strony wystawców zawodu. Nikt prawie ter­
minu się nie trzymał, dopićro w ostatniej chwili tłoczą 
się wszyscy. Chaos więc panuje łatwy do pojęcia. Du­
szą kierownictwa wystawy jest niezrównany hr. Włodzi- 
mirz Dzieduszycki, prezes komitetu. Chory, z opuchniętą 
nogą, nie mogąc kroku postąpić, każę się wozić po 
wszystkich kratach placu wystawy, a dokąd wózkiem 
dostać się nie może, wspina się o kulach, byle obowiąz­
kowi swemu zadość uczynić, byle cel osiągnąć. Czołem I 
przed tym zacnym mężem, tym białym krukiem wśród 
„panów galicyjskich!“

Pawilony wszystkie już gotowe. Prócz budynków 
głównych dla wystawy rólnictwa i przemysłu, dalćj ma­
szyn rólniczych, bydła, koni, owiec, wreszcie klatek dla 
drobiu, królików itd., są pawilony miasta Drohobycza, 
Towarzystwa balneologicznego, nafty, ks. Adama Sapiehy, 
hr. Alfreda Potockiego, dr. Syrskiego, (akwaryum) prze­
mysłowców tutejszych, ludwisarza Mosera, kotlarza 
Pietscha, kamieniarza Schimsera, Schwabego z Biały itd. 
Budynek główny jest 130 metrów długi. Przed nim 
umieszczony jest piękny wodotrysk w basenie z cementu 
wełdzirzskiego. Skarb żywiecki osobnego pawilonu nie 
wniósł, zmieścił się w rotundzie drugiego budynku głó­
wnego. U wchodu w głównym portalu mieści się prócz 
kasy i kancelaryi zarządu biuro pocztowe, biuro telegra­
ficzne, kancelarya lekarza i oczywiście policyi, bez którćj 
u nas nigdzie obejść się nie można. W czwartek na­

stąpi otwarcie wystawy, choć wszystko ukończonćm być 
nie może. O bliżćj was obchodzącćj wystawie stacyi 
kontroli nasion w Żabikowie, przedstawionej tu przez 
przybyłego przed tygodniem dr. Sempołowskiego, 
nie wiele jeszcze donieść mogę. O ile z tych okazów, 
które już wystawiono, sądzić można, będzie to zbiór bar­
dzo zajmujący i pouczający. Już dziś widać sumienną 
pracę i znajomość rzeczy kierownika stacyi, która na 
tćm większe zasługuje uznanie, że rezultat jćj rozpozna 
nas z instytucyą nam nie znaną a mogącą przynieść dla 
rólnictwa krajowego niemałe korzyści.

Także wystawa dzieł sztuki, otwarta już w salach 
domu narodnego, jest tego roku bardzo zajmującą. Na­
gromadzone tara już są utwory wielu celujących naszych 
artystów, choć wielu, jak Brandt, Streit, Chełmoński, 
Maleszewski, Tępa i t. p. nie wzięli jeszcze w wystawie 
udziału. Z obudwóch wystaw zdawać wam będę sprawę 
szczegółowo, tu nadmienię tylko, że między wystawione- 
mi obrazami są prace Leopolskiego, Rodakowskiego, śp. 
Gerymskiego, śp. Grotgera, śp. Kotsisa, Siemiradzkiego 
(studyum, głowa kobieca), Raczyńskiego, Kossaka ojca i 
syna, Abramowicza, Alchimowicza, Gersona, Gramatyki, 
Grabowskiego, Grabińskiego, Picarda, Szwojnickiego, 
Szernera, Loeflera, Gottlieba (młodego izraelity z Dro- 
hobyczy) i wielu innych. Z pomiędzy rzeźbiarzy naszych 
nadesłali dotychczas swe prace Tadeusz Barącz, Koza­
kiewicz, Eliasz, Gujski i Rygier. Wiele jeszcze dzieł 
sztuki, między innemi i od Matejki jest w drodze.

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Bukaresztski korespondent do Pol. Corr. zapo­
wiada w telegramie z dnia 4 bm. bezpośrednie podjęcie 
działań zaczepnych ze strony armii rosyjskićj pod 
dowództwem w. ks. Mikołaja. Ponieważ równocześnie 
donoszą, iż carewicz zajmie w obec Mehemeda Alego o- 
bronne stanowisko, przeto zapowiedziana akcya zaczepna 
może mieć jedynie na myśli skoncentrowane pod Plewną 
i Lowaczem rosyjsko-rumńskie siły zbrojne. Innemi sło­
wy : w głównćj kwaterze rosyjskićj postanowiono uderzyć 
na pozycye Osmana paszy i wyzwolić się z pod nacisku, 
jaki cięży na prawćm skrzydle rosyjskiego obszaru ope­
racyjnego. I rzeczywiście urzędowy telegram rosyjski z 
Górnego Studzenia doniósł nam wczoraj, że dnia 3 b. m. 
zajęli jenerałowie Imeretińskij i Skobielew szturmem Ko­
wacz.

Stanowisko Osmana paszy uważaćby wprawdzie na­
leżało, w razie potwierdzenia się tćj wiadomości, za za­
chwiane, pokąd jednakże Plewna znajduje się w rękach 
tureckich, Rosyanie nie mogą roić o wawrzynach zwy- 
cięzkich.

Mnićj prawdopodobną wydaje nam się druga część 
powyższego doniesienia, wedle którego ma carewicz po­
przestać, w czasie uderzenia na Plewnę, na zajęciu nad 
linią Komu obronnego stanowiska.

Od bitwy pod Karahassankioi a zwłaszcza odkąd 
udało się zdobyć Turkom Popkioi i wypędzić ztąd Ro- 
syan, nie istnieje już wcale dla Rosyan jako obronne ich 
stanowisko linia Łom. Próz tego donoszą, że armia ca­
rewicza w zupełnem znajduje się odwrocie a w takićm 
położeniu nie może być mowy o zajmowaniu silnćj de­
fensywy.

Do Neue fr. Presse telegrafują z Bukare­
sztu pod dniem 3 bm.:

Wedle nadesłanych tutaj wiadomości poniosła armia 
carewicza w czwartek i piątek (30 i 31 sierpnia) zupełną 
klęskę. Linia Czarnego Łomu musi być skutkiem tego 
opuszczoną przez Rosyan, którzy cofają się w tej chwili 
w kierunku Karagaczu. Straty są ogromne. Bliższych 
szczegółów nie ma jeszcze. Z Plewny i Łowaczu do­
noszą o drobnych utarczkach rekonesansowych. Położenie 
Rosyan ma być takićm, iż nie mogą myśleć o podjęciu 
działań zaczepnych. Turcy mieli zająć Gabrowę. Po 
głoski o przeprawie Turków przez Dunaj pod Kalaraszem 
naprzeciw Sylistryi wywołały tutaj ogromną panikę. 
Obawiają się zamachu na stolicę, pozbawioną zupełnie 
wojska.

W innćj zaś depeszy bukaresztskićj donosi kore­
spondent tego samego dziennika:

Wczoraj (dnia 2 bm.) i w ciągu dzisiejszćj nocy o- 
biegały miasto złowrogie pogłoski. I tak głoszono, że 
Turcy przeprawili się z Sylistryi na wysepkę Borneę i 
pracują tutaj około ustawienia mostu i przyczółku mo­
stowego pod Kalaraszem. Skutkiem tego panuje w sto­
licy i okolicy niesłychany przestrach, wątpię jednak, by 
Turcy teraz już mieli podejmować wyprawę do Rumunii. 
Prawdopodobniejszćm jest, że robią w tym celu tylko 
przygotowania, by w razie zwycięztwa broni tureckiej w 
Bułgaryi i odwrotu Rosyan mogli przeprawić się pospie­
sznie na brzeg rumuński i odciąć Rosyanora linią od­
wrotną.

Obiegają również pogłoski, których niepodobno było 
mi skontrolować, iż Mehemed Ali pasza pobił w sobotę 
dwie dywizye carewicza i odparł je w kierunku Jantry. 
Rosyanie nie ogłosili wczoraj o rezultacie walk pod Ple­
wną żadnych buletynów. Intendentura rosyjska zawarła 
dnia 2 bm. kontrakt z przedsiębiorcą budowli Poliako- 
wem, który zobowiązał się wystawić w ciągu dwóch 
miesięcy kolćj żelazną z Giurgewa do Zimnicy i z Si- 
stowy do Bieli. Wojska inżynieryi otrzymały rozkaz, 
by były w pogotowiu do oblegania Ruszczuku. Jenerał 
Richter przebywa w Bukareszcie celem zakupienia drze­
wa na budowę baraków na 200,000 ludzi. — Ogólnćm 
jest tutaj przekonanie, że wojna nie tak prędko się u- 
kończy.

W chwili, gdy armia rumuńska ma wziąć 
stanowczo udział w akcyi wojennćj, zwracają na siebie 
uwagę wszystkie te relacye i korespondencye, które zaj­
mują się armią rumuńską. I tak pisze korespondent 
augs. A 11 g. Z t g :

Bezczynność życia obozowego, oddziaływa w ogóle nieko­
rzystnie na oficerów i żołnierzy. Żołnierz rumuński lubi cią­
głą, odmianę i w tem główna zachodzi różnica między życiem 
obozowem Rosyan a Rumunów. Podczas gdy w obozie rosyj­
skim panuje cisza, którą możnaby poniekąd przypisać zniechę­
ceniu, wre w obozie rumuńskim życie i wesołość. W obozie 
rosyjskim rzadko można spotkać trzech razem oficerów; każdy 
tu żyje dla siebie, odosobniono i znosi się o tyle tylko z swy­
mi kolegami, o ile wymagają tego względy służbowe. Wyjątki 
są rzadkie. W obozach rumuńskich gromadzą się po dwakroć 
codziennie oficerowie różnych broni do wspólnego stołu. Stosu­
nek towarzyski oficerów rumuńskich da się porównać z stosun­
kiem, jaki łączy oficerów armii austryackiej. Wojska ożywione 
są duchem najlepszym, a nie waham się powiedzieć, że armia 
ta przy jakiem takiem dowództwie spełni swoją powinność. Po­
jedyńcze oddziały, którym przypadło w udziale przedsięwzięcie 
oddalonych rekonesansów wywiązały się świetnie ze swego za­
dania. Przedewszystkiem podnieść należy artyleryą, rozporzą­
dzającą doskonałemi działami (systemu Kruppa) i niepozosta- 
wiającemi nic do życzenia uprzężami. Baterye rumuńskie o 
wiele lepiej manewrują niż rosyiskie i są w ogóle lepiej od 
nich uposażone. Przyznają to sami Rosyanie. Oficerowie ar- 
tyleryi rumuńskiej odbyli niemal bez wyjątku wyższe kursa 
artyleryi w Fontainebleau i rozumieją się doskonale na swem 
rzemiośle. Piechota jest także dobrze uzbrojoną. — Karabin 
Peabodyego zaćmiewa zupełnie ciężką broń rosyjską systemu

Krneka, umundurowanie odpowiada nowoczesnym wyma„,. 
i jest w ogóle praktyczniejszém niż w armii rosyjskiej. « t : 
zresztą wrażenie jakie robi na pierwszy rzut oka obóz r# - 
ski jest wcale korzystne. Obóz natomiast rosyjski pocSj S,-» 
jest raczej do wielkiej targowicy niż do obozu w włas ■ 
jego słowa znaczeniu. Wszystko tutaj pomięszane, zbite'1’ l®2' 
dną masę. Słowem, armia rumuńska zrobiła na mnie a;* «Ć 
kle dobre wrażenie, a sądząc z tego, na co się patrzył^ AU 
mniemam, że w blizkiéj akcyi wojennej armia rumuńska | ' 
się popisze od rosyjskićj. Bardzo wiele zawdzięcza arnik 
muńska dawniejszemu ministrowi wojny jen. Florescu l |U’ 
złożył niepoślednie dowody talentu organizatorskiego , ' 9 I 
zadał sobie pracy, by podnieść żołnierza-rumuńskiego tak -'ffli 
kierunku intelektualnym.

Brygada kawaleryi i dwie brygady piechoty, z jai ¿wc 
składa się 4 dywizya rumuńska, zajmują pod Ple, a 
następujące stanowiska: Brygada kawaleryi, która Ły: 
wodzi pułkownik Roznowan, stoi pod Ribenem; ¿ki ,eiii 
się z 3 lekkich pułków kawaleryi i z bateryi złoże re® 
z 6 dział Kruppa. Kawalerya rozpościera się aż do aa I 
ścia Widu naprzeciw Islasu. Na lewo obserwuje 
aż pod Opanesz, gdzie stoją przednie straże turet srs° 
Utrzymując związek z kawaleryą, stoi pod Czalsowa i, •< 
pierwsza brygada 4 dywizyi (dowódzca: pułk. Canfi zyn 
Ta podsunęła swe przednie straże na 6 kilometrów i poi 
Plewnę i rozpościera się na lewo ku Wrbicy, gdzie.intr, 
tyka stanowisk obsadzonych przez prawe skrzydło jn)’ 
korpusu rosyjskiego. Druga brygada utrzymuje , ¡rsa 
z kawaleryą łańcuch forpocztowy. Stanowiska rumufr i} e 
tworzą półkole, których łuk wynosi prawie 4 mile i»'£ 
ograficzne. , Jś

cka
Niejednokrotnie była w piśmie naszćm wzmianki') 

iparszałku Mahmudzie paszy, Polaku F r e u n d z i e, ój. 
Mimo, że z jenerałów operujących w zeszłym roku pt 
ciw Czarnogórcom odznaczył się najchlubnićj, bo n 0“ 
szczony przez 13 batalionów, potrafił z jednym tv|c 
wytrzymać gwałtowny atak 6 tysięcy Czarnogórców i , - 
bronić działa, został uwięziony, pozbawiony pensyi i yo 
dzony przez II miesięcy. Nareszcie zwrócono mu s 
blę i pozwolono wyjść na miasto. Nosił jednak pak. 
zaledwie dni kilka. Gdy przedstawiono sułtanowi J- 
podpisu wstępny akt procesu wytoczonego Redifo«» 
Abdul Kerimowi, AbdulJHainid miał zapytać, dla czi 
nie ma Mahmuda między oskarżonymi? Odpowiedzi) 
mu, że uniewinniony. „To nic nie znaczy — miał 
rzec sułtan —• niech będzie razem sądzony.“

Odebrano więc ponownie Mahmudowi pałasz i pn»
kazano sprawę jego nowemu sądowi wojennemu.
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K Serbii.
Z Białogrodu alarmujące nadchodzą wiadomo! 

Cała Serbia zamienia się powoli w jeden wielki ob ® 
W Białogrodzie odbywają się codziennie pod przewódr 
ctwem księcia narady wojenne, które zajmują się ułoi 
niem planu operacyjnego. Na radzie komendantów 
puśnych odbytćj dnia 2 bm. uchwalono, iż Serbia 
zachować się na wschodzie zaczepnie, na zachodzie o 
pornie. Wszyscy oficerowie serbscy, a nawet co wzi 
dymisyą zostali zawezwani, by stawili się na nowo 
wojska. d

Telegram augs. Allg. Z tg. donosi: Minister woj 
zawezwał urzędników, by byli gotowi każdćj chwili 
służby intendentury i wystósował okólnik w któi 
wzywa wszystkich prefektów do zaopatrzenia magazyi 
w zapasy żywności. Wedle zapewnienia korespondf 
białogrodzkiego do augs. Allg. Z tg., akcya Serbii, 
dnćj nie podlega wątpliwości. Tenże korespondent i 
przeczą pogłosce o zwołaniu nadzwyczajnćj skupczyi

Zdaniem korespondenta Neue freie Pres 
domagać się ma ks. Milan od Rosyi na wypadek, gdy 
wojna nieszczęśliwy wzięła obrót przyjęcia go do armii 
syjskićj w randze jenerał-porucznika i przeznaczenia 
miejsca na dworze zaraz po w. książętach.

Ig-

'Iii

Z Czarnogóry.
Z Cetynii donoszą do Presse, że Czarnogói k 

sprowadzają pod Niksicz ciężkie działa, aby rozpoci 1 
bombardowanie fortecy. Niksicz obficie jest zaopatrz# 
w żywność, ale zaczyna uczuwać brak amunicyi. M1 
szkańcy biorą żywy udział w obronie i mają nadzi'« 
odparcia ataków nieprzyjacielskich.

Times donosi z Ostrogu 30 sierpnia: „Obóz ca# 
nogórski został dzisiaj przeniesiony do Górnego Pola, e 
równinę między Niksiczem a wąwozem Duga. Ponieśli 
Turcy z Gacka gotują się do odsięczy Niksieza, wojsl 
czarnogórskie pałają żądzą zmierzenia się z Turkami pi i 
Krstaczem i są pewne zwycięztwa, jeżeli dowództwo it 
będzie powierzone Vukoticzowi. Nastąpi to jednak pi 
wdopodobnie, ponieważ książę obejmuje naczelne kia 
wnictwo. Powietrze jest nadzwyczaj parne; takich ti| 
łów nie pamiętają tutaj od lat 30.“

5K azyatyckiego teatru wojennego.
Źródła tureckie donoszą o przygotowaniach aro 

tureckiej do przejścia granicy rosyjskićj i marszu 
Aleksandropol. Natomiast opuściły wojska tureckie 
dniu 1 września Suchumkale i powsiadały na okr 
Abchazyjskie wybrzeże jest przeto wolnćm obecnie 
Turków i jenerałowi Ałchazowi udało się, jak się zL 
pokonać abchazyjskie powstanie. Powstanie tymczaS 
w kraju nad rzeką Terekiem trwa ciągle dotąd a 
wstańcy ukryci w skałach, parowach i lasach raz poi 
napadają oddziały rosyjskie i staczają z niemi potyffll 
O ile takowe szkodzą Rosyanom przyprawiając ich 
straty, powiedzieć trudno, bo powstańcy nie mają, 
swe usługi drutów telegraficznych i nie mogą obwieszfi 
światu swych biuletynów zwycięzkich. — O powstał 
przeto nad Terekiem dowiadujemy się tylko z raport 
i telegramów rosyjskich. Do biura Wolffa telegraf' 
Rosyanie, że w dniu 30 sierpnia zajęli jenerał Srocf 
łow i pułkownik Batianow auły Érsenoi i Sandok, 
zburzyli je do szczętu, rozbiwszy dwa oddziały powsh 
ców. Urzędowa zaś depesza rosyjska o zajęciu Sucho' 
kale i stłumieniu abchazyjskiego powstania brzmi 
następuje:

Petersburg, 4 września. Wojska rosyjskie1 
jęły w dniu 1 września Suchumkale; wojska ture 
cofnęły się na okręta. Wybrzeże abchazyjskie wolo> 
jest od wojsk tureckich i powstanie abchazyjskie stW 
jenerał Ałchazow. 1

NIEMCY.
, $ Berlin, 5 września. Wszystkie dzienni 

lińskie poświęcają pamięci byłego prezydenta F 
Thiersa, pośmiertne wspomnienia. Wszystkie z wyj 
klery kalnych organów sławią go jako męża stanc 
rem u nie tylko kraj własny wiele zawdzięcza, al 
rego strata dotyka także boleśnie całą Europę, 
stosunku Niemiec do Francyi, to jemu nadewszysl 
wdzięczą Francya zawiązanie na nowo przyjaznych z 
cami stosunków oraz organizacyą rządu, dającego 
mią ustalenia europejskiego pokoju. Półurzędowa 
vinzial-Corr. przydłuższy pamięci Thiersa p< 
artykuł, głórego główny ustęp reprodukuje I
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i s c h e A11 g. Z t g. „Śmierć tego wielkiego męża 
_ powiada Provinz. - Corr. — zrobi teraz 

je znaczny wyłom w stósunkach Francyi i dalszy 
sciIZzwój na zgubne może zaprowadzi tory, bo przez 
’ c Thiersa straciło wielkie republikańskie stronnictwo 

uiącą. je siłę. Nie chcemy i nie możemy zapuszczać 
‘ bliżej w wewnętrzne następstwa śmierci tego męża 

jiiemcom przy zgonie tego zasłużonego wielce 
nasuwa się przedewszystkiem wspomnienie, że jego 

älXfiarkowaniii 1 wielkiemu wpływowi zawdzięczać głó- 
należy zawiązanie na nowo przyjaznych pomiędzy 

- narodami stósunków — a wspomnienie tojat dwomaVintlNiemcy z życzeniem, aby wielkim*, kierującym
,v^ stronnictwom nie zabrakło mężów, którzyby 

sklŁeiiia i zamiary narodu swego pogodzić umieli z 
>2« rem państwa i potrafili pokonać stronnicze namiętno- 
lo jii korzyść interesów państwa i zdrowćj iście polityki?1

¿chowawcza K r e u z - Z t g. nie odmawia wprawdzie 
eę jrsowi wielkich zasług, mianowicie w ostatnich cza- 
„a| lecz nie godzi się na wynoszenie go zbytnie, jak 
,nt| zvni liberalna prasa Niemiec. Zdaniem Kreuz-Ztg. 
-’polityczny charakter Thiersa chwiejnym, skłonnym 

Tł-irrr i nip 7,a.WS7.fi WfililYin nd snmnlllhciwa n hn-z

ii'

iełńtrvg i nie zawsze wolnym od samolubstwa, a 
* ' dziejopis nie może pominąć milczeniem intryg

bez-
o nny

u ¡rsa za czasów tak zwanej monarchii mieszczańskićj. 
liii Germania zwraca przedewszystkićm uwagę na to,
le‘ mierć Thiersa wywrze wielkie wrażenie na kierujące 

f Niemiec, bo pewną jest rzeczą, że dla księcia Bis- 
¿ka i jeg° polityki zwycięztwo Mac-Mahona ozna- 

Hojnę z Francyą, podczas gdy tryumf Gambetty 
I Zdaniem Germanii było ulubioną ideą ks. 

¿rcka rozciągnąć walkę kulturną, i na Francyą/ ku 
... rządy Thiersa najlepićj się nadawały. Thiers

.nią
ie.
ptii
(j |U —łż V ł e---- ------ V’ ------
t, ¡cięż, gdyby był żył, nie byłby nigdy podał ręki do 

v j zdaniem G e r m a n i i, bo zanadto dobrym był
i i jotą

'jak do Köln. Z tg. piszą z Berlina, rozpoczęto 
obrady nad nową ustawą szkolną pod względem jćj 

'vi liliowej strony. Wedle zdań stron kompetentnych, 
0, ma finansowa ustawy szkólnćj najwięcój przysporzy 
CZj jności i dla tego sam projekt nie będzie mógł być 
jzj, wcześnie przedłożonym sejmowi.
-ij Do P r e s s e wiedeńskiój piszą z Gasteinu, że ba­

ty tam ks. Bismarck nie pokazuje się nikomu tak 
io, jak w Kissingen, i jak zaręczają obarczony jest 
tą do tyła, iż tylko na krótki czas używa wywczasu 
»gródku przylegającym do mieszkania. Co do zamie- 

;go spotkania się księcia Bismarcka z hr. Andras- 
to wedle wiadomości K a r 1 s r. Z t g. z Wiednia, 

’ (d ten nastąpi w Salzburgu. Hr. Andrassy miał za-
° r odwiedzić ks. Bismarka w Gastein, ale kanclerz me- 
r tki podziękował za tę grzeczność, oświadczając, że 
’"ilby hrabiemu skrócić o połowę drogę. N o r d d. 

g. Z tg., zapisując powyższą wiadomość, dodaje ze 
strony, iż odpowiedzialność za nią pozostawić na- 

, korespondentowi.
Celem jak najskuteczniejszego zapobieżenia szerzeniu 
chrząszczyka Colorado, wydał minister rozporządze- 

. aby władze policyjne i przełożeni gmin postarali się 
likaty wydrukowane kosztem rządu, na których za­
radne są wszelkie szczegóły dotyczące szkodliwego 
owadu, i takowe porozlepiali w lokalach szkólnych 
spodach gmin.

który zwykł był go odwiedzać w St. Germain. Lekarz 
uważał natychmiast stan jego za bardzo groźny i nie­
bezpieczny i rozporządził środki działającejna j mózg. — 
Telegrafem zawołano z Paryża dra Barthe. Następnie 
wpadł chory w rodzaj odrętwienia a lubo nie^ miał Ja­
snego pojęcia o tém, co się około niego działo, nie przy­
puszczał jednak, aby się ostatnia jego zbliżała chwila. 
Gdy dr. Barthe przybył, już go chory nie poznał. Wszy­
stkie środki ratunku były bezskuteczne. O godzinie 6 
minut 10 skonał spokojnie. Twarz i po śmierci została 
spokojną i prawie wesołą. Dnia dzisiejszego udaje się 
ztąd do St. Germain bardzo wiele ludzi dla złożenia po- 
zostałćj po wielkim mężu rodzinie dowodów żalu i współ­
czucia. Widziano między nimi wielu senatorów i depu­
towanych, sekretarzy wszystkich ambasad i poselstw itd. 
Ciało spoczywa na małćm żelaznćm łóżku, które zmarły 
od lat 50 posiadał a które Da wszystkich jego podró­
żach mu towarzyszyło. Pani Thiers i panna Dosne sie­
dzą przy łożu, którego aż do pogrzebu opuścić nie 
chcą — tylko najzaufansi przyjaciele domu bywają wpu­
szczani.

Wiadomość o śmierci przesłał do pałacu Elysée tele­
grafem prefekt departamentu Seine et Oise. Sekretarz 
Harcourt udał się natychmiast z tą wiadomością do 
marszałka Mac Mahona, który natychmiast przesłał te­
legram kondolencyjny do pani Thiers; równocześnie wy­
słano do niéj oficera ordynansowego, który ma powtó­
rzyć kondolencyą marszałka i marszalkowéj a oraz załatwić 
wszelkie trudności, któreby stały na przeszkodzie prze­
wiezieniu ciała do Paryża. Dzisiejszego rana zaś zebrali 
się ministrowie u p. Fourtou dla naradzenia się nad po­
grzebem. Podano wniosek, aby zmarłego pochować z 
temi samemi honorami, co jenerała Cavaignaca i złożyć 
zwłoki jego w pałacu inwalidów; zachodzi jednak pyta­
nie, czy wdowa się na to zgodzi. Grób familijny znajduje 
się na cmentarzu Père la Chaise. Ciało ma eksporto­
wać 20,000 wojska. Wszyscy seuatorowie i byli deputo­
wani mają być osobiście zaproszeni na pogrzeb. Wedle 
Bien Public weźmie marszałek osobiście w pogrze­
bie udział. Tymczasem odroczył już na dni kilka odjazd 
swój do południowych departamentów.

pn

tón!l

F R A N C Y A.
Paryż, 4 września. Jeneralny gubernator Al 

yi, jenerał Chanzy, bawi obecnie, jak o tćm już do 
■’jliśmy, w Paryżu. Assemblée Nation alt 
, rdziła w tych dniach, że za pośrednictwem jego sta- 

i się zawiązać stósunki z lewem centrum. Wiado- 
iei tej zaprzeczyła wprawdzie nota, przesłana dzień- 

z ministerstwa spraw wewnętrznych, lecz miinc 
pewną jest rzeczą — bo twierdzą to/ koła dobrzt 
ie poinformowane, że lewemu centrum robiont 

>oczrty pojednania. Journal des Débats napomy- 
ra w tych dniach zdaleka o téj sprawie oświadczając 
M,lewe centrum pod żadnym warunkiem nie odłączy 

dzt jxl lewicy, i co najwyżej, zgodzi się na to, aby umiar 
finych z prawego centrum przyjąć do związku trzeci 

Jaki będą miały skutek te rc/kowania, trudne
Widzieć; tyle wszakże pewna, że w i kołach kleryka! 

ie«ł wielka panuje obawa, aby całe obecne przesileni!
_skoóczyło się poddaniem się marszałka Mac-Mahont 

narodu. Źe zresztą marszałek gotów się pozbyt 
¡o rządu a przynajmniéj jego prezesa księcia dt 
i dowodzi artykuł wspomniany już przez nas 
ra, twierdzący, że powodem wszelkich obecnycł 

i (ości jest właśnie ks. de Broglie i że jego usunąt

ca ic.

ty.

arn

Dzień, w którym rząd był powinien ogłosić dekrei 
wjący wyborców do urn wyborczych, minął a dekrt 

nie ukazał się. Z tego powodu pisze S i e c 1 e 
8<i, który rzeczywiście szanuje obowiązki swoje, byłb 
wyczerpał terminu, wyznaczonego mu przez konsty

cr{Rząd taki byłby sobie miał za honor stanąć be 
*ania przed swoim sędzią, zanimby była wybiła gt 

li S>, w którśj to miał uczynić. Rząd pp. de Broglie 
s ‘ourtou nie tylko czekał do ostatniej godziny lec 
IW przekroczył ją a teraz zdaje się już być zdecydi

J Pn stanowczo do dodania do wyznaczonego przt 
-a stitucyą terminu dalszych jeszcze dni 20. Kraj 

wyda wyrok.“
, _ rodajemy tu nowe śledztwa, nowe wyroki sądów 
<ni>ik tutejszy satyryczny Eclair skonfiskował
tai Jraj z p wodu obrazu, przedstawiającego p. Gambetl 

^'-(-‘go^się do rozpuku z powodu wytoczonego na
ifi^su. Cenzura była przepuściła ten obraz, prokuri
j I zaś kazała dziennik skonfiskować, ponieważ w . 
ok upatrywała obrazę rządu i sądów. Dzienni] 
sbu°ni LiberaleiEcho d’Indre etLoir 
hui/“Wzące w Tours skazane zostały na 300 fr. grz; 

a rozpowszechnianie fałszywych wiadomości. F 
antowi w Lugdunie wytoczono proces za to, że k 

R ?blć chustki do nosa z portretami większości
!<i ' Wy się z zamożnych kupców i przemysłowe'
lui Industriel 
(utfaïua powodu.

w Maubeuge zamknęła polieya b

śmierć Thiersa — lubo liczył już prze- 
’’ tn — zrobiła nie tylko w samej Francyi ale— 

®ożna — w całej Europie bardzo głębokie i smu­
cenie. Po odbyciu kąpieli udał się był zmarły, 
swego czasu donosiliśmy, do St. Germain en Laye. 

oos?“" wczorajszeg° spożywał śniadanie, spostrze- 
które przy tym samym siedziały stole, wielką 

' ,Jk zy jego zmianę, która z każdą chwilą się zwięk- 
Mimo to odbył jeszcze przechadzkę zwykłą po 

Wtem zaczął nagle z chmury, tworzącej się 
a doliny okoliczne zalegała, padać deszcz,Thiers

k »ie. „ 
lo fektón

, Ił '
’id bvł z'mne przechodzić zaczynają dreszcze, krew 
■JLp d<? §lowy> tak że oświadczył uareszcie: „Źle, w bp . tein ZiC uomauw-ji
pf Ha naście, udajmy się do domu“.PtW ft“’ "10Vie> uuajrny się uo uomir. Pani Thiers i 
vii1 tek’ szwa8r°wa jego, prowadziły go pod rękę. 
„I do domu, położył się chory natychmiast
0 Ku. Równocześnie posłauo szybko po dr. Le Prez,

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolfla.)

Londyn, 5 września. Standard otrzy- 
muje z Bukaresztu depeszę o bitwie pod Ło- 
waczem, wedle której Turcy zaniepokojeni usta- 
wicznem nadchodzeniem Kosyanom posiłków, 
uderzyli na nich przed miastem Łowaczem. 
Rosyanie odparli dziewięć ataków tureckich i 
wpędziwszy ich do miasta sami za nimi weszli. 
Na ulicach miasta Łowaczu krwawa wszczęła 
się bitwa, w której pokonani Turcy wypędzeni 
zostali w końcu z miasta, ścigani przez kawa- 
Rryą jenerała Skobielewa, przyczem wielkie po­
nieśli straty. Dzienniki londyńskie upatrują w 
upadku Łowaczu wielką klęskę dla Turcyi, a 
Times wzywa Anglią, aby w porozumieniu z 
innemi neutralnemi mocarstwami interweniowała. 
Medyacye mogą się rozpocząć na podstawie 
projektów konferencyi carogrodzkiej. — Time­
sowi donoszą z Ostroga pod dniem 5 wrze­
śnia, źe Turcy zawarli z Czarnogórcami jedno­
dniowe zawieszenie broni, kończące się w środę 
w południe.

wych tern, że się chwytają, jak gdyby były potłoszczone i że 
kolor ioh niebieskawo-biały.

— * Zołzy wybuchły pomiędzy końmi gospodarza Sta­
nisława Graczyka w Dziewie pod Dąbrową w powiecie ino­
wrocławskim; pomiędzy końmi gospodarzy Ewalda i Kopicha 
w Ze 1 gn i ewi e jako też handlarza Sommerfelda w Śmiłowie 
pod Piłą; też zaraza kopytkowa pomiędzy bydłem roga- 
tem gospodarza Ludwika Dietricha w Romanowie pod 
Czarnkowem.

— * W okolicy Grodziska ukończono już sprzęt chmielu. 
Tak pod względem ilości jak dobroci chmielu zadowalnia sprzęt 
tegoroczny producentów, lubo przed sprzętem spodziewano się, 
że ilość jego będzie jeszcze większą. Dotąd nic nie słychać 
jeszcze o żadnych zakupach. Jiówiono, że dawano za centnar 
już 100 Hr., lecz to niezawodnie baika. — Odroczona w roku 
zeszłym wystawa chmielu odbędzie się w roku bieżącym 
dnia 25 i 23 mb. w Nowym Tomyślu. W wystawie tej mo­
gą brać udział producenci z całej monarchii pruskiej. Premie 
50 Mr. otrzymać mają mniejsi tylko producenci nie mający 
więcej jak 300 morgów ziemi; więksi producenci odbierać 
będą tylko medale. Handlarze w wystawie udziału brać nie 
mogą, chyba że są zarazem producentami. Próby wystawić 
się mającego chmielu mają się mieścić w miechach centnaro­
wych do l*/a cent, a do dnia 23 mają być odstawione do No­
wego Tomyśla. Wystawcy do dnia 18 zgłosić się winni pi­
śmiennie do komisarza okręgowego Roiła w temże mieście. Za 
opłatą 50 fen. będzie wolno dnia 23 zwiedzić wystawę.

— * W Warszawie od kilku dni bawi p Benedykt Dy­
bowski, znauy z licznych swoich na Wschodzie odbytych po­
dróży uczony przyrodnik. Zajmował się głównie badaniem 
flory i fauny syberyjskiej. Parę lat temu p. Dybowski wspól­
nie z drugim ziomkiem naszym p. Godlewskim z polecenia 
rządu dokonał pomiaru jeziora bajkalskiego. Dybowski do r. 
1834 był profesorem uniwersytetu warszawskiego; w miesiącu 
marcu 1884 aresztowany, przez sąd wojenny za udział w po­
wstaniu skazany został do ciężkich robót na lat 15 a nastę­
pnie na osiedlenie na Syberyi. Tam jego naukowa działalność 
zrobiła głośnem jego imię w Swiecie uczonym. Skoro Dybo­
wski bawi w Warszawie, widocznie ułaskawionym został lub 
pozwolono mu jako posieleńcowi sybirskiemu przyjechać do 
kraju na jakiś czas za urlopem. Jak istotnie jest, warszawskie 
pisma dla wiadomych przyczyn nie objaśniają.

— * Liczba śpiewaczek polskich, być może, z czasem 
się powiększy, bo oto dowiadujemy się, że Wielkopolanka p. 
Walerya Jasińska z Cbomiąży przyjętą została do konser- 
watoryum w Lipsku, a nauczyciele wyegzaminowawszy jej 
głos, rokują jój piękną przyszłość.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 7 września Regi­
ny panny; w kalendarzu słowiańskim Domosławy.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 21, zachód o godzinie 
6 minut 34.

Nów dnia 7 września o 2 godzinie po południu.
Dnia 7 września 1411 śmierć Mikołaja Kurowskiego, ar­

cybiskupa gnieźnieńskiego. — 1422 bitwa z Krzyżakami pod 
Nieszawą. — 1821 utarczka pod Chocimein. — 1784 Stanisław 
Poniatowski ogłoszony królem. — 1789 wyznaczono deputacyą 
do ułożenia konstytucyi. — 1812 Polacy w bitwie pod Mozaj- 
skiem — 1831 Krukowiecki poddaje Warszawę.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 5 września. Z powodu że 
członkowie sądu wojennego mają jeszcze inne 
ważne do załatwienia sprawy, które zaniedby­
wać muszą biorąc udział w posiedzeniach wo­
jennego sądu, postanowił sułtan, aby sąd wo­
jenny później dopiero zebrał się do wydania 
wyroku, a tymczasowo Abdul Kerirn i Redif 
paszowie i inni oskarżeni jenerałowie posłani 
zostali na wyspę Lemnos. — Z teatru wojny 
nie ma żadnych nowych depesz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Prjmtiij teleiraia Dziemika PoziafisŁieso.
Lwów, 6 września. Wystawę otworzył 

Wł. hr. Dzieduszycki serdeczną patryotyczną 
mową, poczem prezydent Jasiński powitał gości 
imieniem miasta. Wystawa wspaniała, lecz nie 
wykończona, pogoda sprzyja.

Giełda wrocławska, 5 września.
1 Zyto: per 1000 kilo bez obrotu; na miesiąc wrzesień 

131.— , na wrze8ień-październik 131.—, na pażdziernik- 
listopad 132. na listopad-grudzień 133.—, kwiecień-maj 
138.— m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 205 marek żąd., — na 
wrzesień-październik 205 m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 120.50 marek ofiar.; na wrzesień- 
pażdziernik 120.50 na pażdziernik-listopad 122.50, na listopad- 
grudzień 125 of., kwiecień-maj 130 m. pł. i ofiar.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 72.50 
marek żądano, wrzesień 71.50 żądano, wrzesień-październik 
70 50 pł. i ofiar., na pażdziernik-listopad i listopad-grudzień 71 
kwiecień-maj 71 m. żąd.

Okowita per 100 litrów stałej; — w miejscu 
51.20 marek płacono i żądano, wrzesień 50.60 marek żądano 
wrzesień-październik 49.50 płac, na pażdziernik-listopad 49.— 
listopad-grudzień 48.50, kwiecień-maj 50 m. żądano.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj- naj- naj- naj- naj- I nsd-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
A AW A A A A

Pszenica biała nowa . 21 — 20 80 21 80 21 30,20 30 19 _
„ żółta nowa . 20 10 19 80 20 80 20 50 19 50 18 70

Zyto nowe.................. 15 30 14 30 13 50 13 10 12 80 12 20
Jęczmień nowy. . . 15 40 14 70 14 20 13 70 13 40 12 60
Owies stary . . . . 14 40 14 30 13 90 13 50 13 10 12 20

„ nowy . . . . 12 — 11 60 11 30 10 80 10 40 9 80
Groch....................... 16 40 16 10 15 30 14 50 14 13 30

Notowania komisyi mianowanój przez Izbę handlową. 

Za 100 kilogr.
Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . , , 
Siemię lniane ,

piękny średni pośl. towar.

IZ A
28 A

25
A

30 — 27 — 24
• • 30 — 26 50 23 —

— — — ■ — — —

POZNAŃ, 6 września.

— * Na wczorajazóm posiedzeniu reprezentantów za­
wiadomił na wstępie przewodniczący rzecznik Filet, że nowy 
radzca miejski budowniczy Grueder obejmie swe urzędowanie 
z dniem 1 października. Zebranie przystąpiwszy następnie do 
porządku dziennego, załatwiło sprawy rachunkowe a mianowi­
cie rachunki kasy oszczędności za rok 1875 i rachunki fundu­
szu rezerwowego tejże kasy również za rok 1875. Wybrawszy 
dalej 12 nowych członków rady sierot a mianowicie pp. kupca 
D. 1. Jabłońskiego, kupca A. Radziejewskiego, kupca 'l1. Krzy­
żanowskiego, księgarza Kamieńskiego, O. Bartha, kupca J. 
Loewenthala, kapitalistę Luepkego, kupca Alporta, registra- 
tora Beyera, kupca Zelaskiego, restauratora Maetzel i kapita­
listę Bandera, uchwaliło dać zapomogę kilku nauczycielom 
miejskim a mianowicie dwom po 150 a jednemu 200 marek, 

■oraz dla poznańskiego stowarzyszenia nauczycielskiego prowin- 
cyalnego przeznaczono subwencyi 150 marek. Następnie przy­
jęto osiedlenie się budowniczego machin Józefa Gaizlera w m. 
Poznaniu i przystąpiono do obrad nad reorganizacyą miejskiej 
stiaży ogniowej. Wedle przedłożonego reprezentantom przez 
u.agistrat projektu koszta na straż ogniową łożone wynosiłyby 
17,720 marek rocznie. Na wniosek referenta przychyliło się 
zebranie do projektu magistratu z tą modyfikacyą, ża koszta 
na straż ogniową mają być raz jeszcze roztrząśnięte w komisyi 
do której wybrano pp. kupca Mondrégo, Hesselbeina, Liscb- 
kego, Gerhardta, Gerlacha, Frausuitza, Neukranza, Loewinsoh- 
na, Al. Kantorowicza i rzecznika Muetzla. Dalszym przedmio­
tem obrad było nadanie nazw nowo założonym ulicom w Po­
znaniu. Pozasłużbowy sekretarz rejencyjny Schmidt przesłał 
magistratowi pismo, w którćm prosi, aby przy nazwaniu no­
wych ulic uwzględniono przedewszystkićm nazwisko byłego 
nadhurmistrza Poznania Tatzlera, wielce zasłużonego około 
miasta, oraz nazwisko jenerała Ste i n ae c k era. Referent p. 
Herz przekazując prośbę sekretarza Schmidta magistratowi do 
uwzględnienia, wnosi, aby zebranie przedewszystkićm ochrzciło 
jfedną z nowych ulic nazwiskiem ś p. Bergera, zasłużonego 
wielce rádzey miejskiego m. Poznania. Zebranie przychyliło 
się do tego wniosku. W sprawie kanalizacyi miasta przedło­
żył magistrat zebraniu pismo prezesa po'icyi p. Staudego, we­
dle ktorego nie może dyrekeya policyi pozwolić na kanalizacyą 
tego rodzaju, aby wszelkie nieczystości sprowadzano kanałami 
do Warty. Skutkiem tego wnosi członek reprezentacyi miej­
skiej p. Gerlach, aby magistrat jak najspieszniej nowy przed­
łożył projekt kanalizacyi miasta oraz projekt dotyczący zam­
knięcia klozetów. Wnioski powyższe przekazano następnemu 
zebraniu, poczćm posiedzenie zamknięto.

— * W skutek odbytego egzaminu ustnego uzyskali 
świadectwo dojrzałości następujący uczniowie tutejszego gim- 
nazyum od St. Mariam Magdalenami Bobowski, Deiksel, 
Grodzicki, Fandrei, Jaeckel, Hager, Minczyko- 
wski, Nawrocki, Szafranek, T rą pmc zy ńs k i.

— * Magistrat tutejszy poświęca zmarłemu wczoraj kup­
cowi Karolowi Teodorowi Meyero w i wspomnienie pośmier­
tne, które się znajduje pomiędzy inseratami dzisiejszego Dzien­
nika.

— * Zwracamy uwagę publiczności rolniczej na inse- 
rat poniżej umieszczony, tyczący się targu na bydło rozpłodo­
we w Wrz.ejś.ni. Targ ten odbędzie się już dnia 2 października; 
tym więc rólnikom, którzy okazy swe na targ ten przysłać za­
myślają, radzim jak najprędzej się zgłosić do sekretarza Tow. 
rolniczego średzko-wrzesińsko-gnieźnieńskiego p. Lutomskiego 
w Stawie p. Strzałkowem.

— * Ks. wikaryusz Moerke nie obejmie podobno pro­
bostwa w W. Chrzypsku, o które się starał u rządu; ks. wika­
ryusz Rymarowicz z Przementu natomiast ma już w dniach 
najbliższych objąć z ramienia rządu probostwo w Kalawie w 
dekanacie zbąszyńskim.

— * Wieśniak pewien z okolicy Rogoźna chciał za 
nabyte w mieście rzeczy zapłacić kupcowi staremi srebrnika­
mi. Kupiec naturalnie pieniędzy nie przyjął, bo jako cofnięte 
z obiegu nie mają już żadnej wartości, o czćm wieśniak wcale 
nie wiedział.

— * W okolicy Torunia puszczono w tych dniach w 
obieg fałszywe jedno i dwumarkówki, różniące się od prawdzi-

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 5 września.

LUZ1ŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Żółto­
wski z Ozaeza. Pieniążek z Królestwa Polskiego. Kiin- 
tzel z Gomi. Schwartz i Holcer z Torunia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Sławoszewski z Slawo- 
szewa. Hoffmann z Berlina. Schwarzenberger z Gepnow. 
Niesiołowski i Witkowski z Gniezna. Kasprzyk z Niedoli 
Altmann z Brzega.

HOTEL PARYSKI. Pluciński z żoną z Lutyni. Peickert z 
żoną z Jerzykowa. Chrzanowski z Ostrowa. Bartisius i 
Thonn z Strzałkowa. Oettel z Berlina. Bernstein z Wro­
cławia." Barncb z Środy. Herrmann z Zgorzelic. Schultz z 
Szczecina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Berwin z Szczecina Świąt­
kowski z Gniezna. Lier z Berlina. Werner z Flauen. 
Jung z Pforzheim. Glaeser z Elberfeld Frank z Lipska.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 6 września.

Poznań, 6 września. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny.
Żyto: bez interesu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

wrzesień 135.—, jesień 135.— pażdziernik-listopad 136, listopad- 
grudzień 136, grudzień-styczeń 136, na wiosnę 138 nom.

Okowita: słabiej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,----- litrów:

wrzesień 49.30--.—, październik 48.10—.—, listopad 47«.-—
grudzień 47.------ , styczeń 47.50-—.—, luty 48.—, kwiecień-
inaj 49.50—.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.10—.— pł.
(W.) Poznań, 6 września. Ceny męki. Pszenna nr. 0 i 1 

15-16 50 m., rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mir. per 50 kilo.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 136 nom. 

wrzesień 136 nom., wrzesień-paźdz. 136 nom., jesień 136 nom 
pażdziernik-listopad 136 nom. listopad-grudzień 136 nom. gru­
dzień-styczeń 136 nom.

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49.30 m.

na wrzesień 49.30—.------, październik 48.10, listopad 47.------
grudzień 47.—, styczeń 47.50— luty 48.—, kwieeień-maj 49.40.

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 49.40 m.

Giełda bydgoska, 5 września.
Pszenica nowa 200-242 m., najpiękniejsza nad, porosła 

niżej notowań.
Żyto nowe: 130-144 m.,
Jęczmień i groch bez dowozu.
Owies mały dowóz, nowy 120-144 m.
Rzepik: 305-315 m.
Rzep 310-318 m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 5 września 1877.

Berlin, 5 września.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiśj. 
Pszenica loco trzyma się dobrze. — Termina mało zm.

Wypow. 3000 entr. Cena wypowiedz. 224 marek per 1000 kilo. 
Loco 203-266 m. wedle gat., żółta szlązka i mareb. 212—228 
marek z kolei płacono — na ten miesiąc i na wrzesień- 
październik 225.5-224-224.5 płacono, — na pażdziernik-listopad 
216.— płacono na listopad-grudzień 212 płacono, na kwiecień- 
maj 1878 212 płac.

Żyto loco słaby obrót. — Termina słabo. — Wypow. 
67,000 centr. Cena wyp. 141. m. per 1000 kilo, cena przecięć.
— mrk. Loco 135-160 m. wedle gatunku; ros. 135-139 m. z kolei 
i ze statka pł., nowe krajowe 148-158. m. z kolei i ze statku pł., 
stare krajowe —.— marek z kolei płacono, polskie — z kolei 
płacono," na ten miesiąc — płacono, na wrzesień-październik 
141-139.5-140 płacono, — na pażdziernik-listopad 142.-141.— 
pł. — na listopad-grudzień 143.5-142-142.5 płacono, kwiecień- 
maj 1878 147-146 pł.

J ęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 127-195 marek 
wedle gatuuku.

Owies loco gorszy towar zaniedbany. — Termina niżej'. 
otr- Cena wypowiedz. —— m. per 1000 kilo. Loeo

110-163 m. wedle gatunku, wseh. i zacb. prus. —.— z kolei pł., 
rosyjski ord. -— z kolei płacono, na ten miesiąc i na wrze­
sień-październik 144.5-144 płacono, na pażdziernik-listopad 
listopad-grudzień 142.5 płacono — na kwiecień-maj 1878

PŁ
Kukuiudza loco stale i wyżej. — Termina—. Wypo-

wiedziano —,-----cnt. Cena wypowiedz. — mr. per 1000 kilo.
Loco 125-135 marek wedle gatunku; —----- marek z kolei,
na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 157-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 140-156 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabićj. Wypow. 2000 ctr. Cena wyp. 20 
per 100 kilo, cena przeć. —m. Nr. 0 i 1 per 100 kilo brutto 
z miechem, — na ten miesiąc 20-19.95.— płacono — na 
wrzesień-październik 20-19.95 plac, na pażdziernik-listopad, 
na listopad - grudzień i na grudzień - styczeń 1878, 
?Ain^nZ^'ńu,ny i luty-marzec 20.10-20.00—.—, kwiecień-maj

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —-
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
lnicze — m.

Olej rzepiowy loco wyżej. — Wypowiedziano z beczką 
ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką
m., bez beczki — marek, cena przecięciowa ----- m. per

100 kilogr. Loco z beczką 75 marek, bez beczki 73.5 marek, 
na ten miesiąc 73-73.6 pt. wrzesień-październik 72.6-73.5 pł. 
pażdziernik-listopad 72.2-73-72.9 listopad-grudzień 72 2-72.9-72.8 
pł. grudzień-styczeń — płac, styczeń-luty 1878 — plac., luty-
marzec —— kwieceń-maj 72.8 plac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

skalny stale. Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow. —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 29.5 m. na ten miesiąc 27.8—. m., cena przeciec. —
wrzesień-październik 2:.8—, plac, na listopad----- płacono,
listopad-grudzień 29.-29.1 płac., grudzień — plac.

Okowita loco słabiej. — Wypowiedziano 110,000 litr. 
Cena wypowiedzialna 52.3 m., cena przecięciowa —.— marek
per 100 litrów a 100 prc. = 10,003% z b. Loco z beczką-----
pł., na ten miesiąc 52.4-52.2-52 3 pt. wrzesień-paźdz. 52-51.7 pł. 
pażdziernik-listopad 50.3-49.9-50.2 pl. listopad-grudzień 49.7 pł., 
grudzień-styczeń 1878 — płacono, na luty-marzec —— plac, 
kwiecień-maj 51.9-52.2-52 pl.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. — 10,000 prc. bez 
beczki loco 52.6—. pł, w pożyczanych beczkach—, ze spichrza
— płac.

Mąka pszenna nr. 00 34.00 32.59, nr. 0 32.00-30.50, nr. 
0 i 1 30.00-28 50.

Mąka rżana nr. 0 2400-22.50, nr. 0 i 1 21.00-20.00 
per 100 kilogr. brutto z miechem.

8Prostowanie. Wczoraj: Olej rzepiowy na kwiecień-maj 
72.4 pł. "

CLursa telegraficzne«
(Notowane z dnia 6 września.) 

SZCZECIN, 6 września 1877.
Pszenica słabo i-------- 1

na wrzesień.................'220 — Okowita stale
na pażdziernik-listopad 214 —(w mlejsc,j ........
na kwiecień-mai .... '210 501 na wrzesień-październik

na pażdziernik-listopad
132 _ na kwiecień-maj
134 _ Owies 
138 50

na kwiecień-maj 
Zyto słabo

na wrzesień.................
na wrzesień-październik 
na kwiecień maj ....

Olej rzep, stale 
na wrzesień-październik 
na pażdziernik-listopad 
na kwiecień-maj . . . .

na pażdziernik-listopad
na..................................

75 — Olej skalny
74 — w miejscu ....................
73 — na jesień.......................

BERLIN, 6 września 1877.
Owies

na wrzesień-październik
Pszenica słabićj | 

na wrzesień-październik 222 
na kwiecień-maj .... 211

52 2
50 8 
49 -
51 -

142 -

13

85 funt. pszenicy . . 8 marek 50 fen. do 9 marek __ fen.80
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Żyto słabo
w miejscu.................... ...
na wrzesień-październik 137 
na listopad-grudzień . . 139 
na kwieoień-maj .... 144

Olej rzep, wyżej
w miejscu ........ _
na wrzesień-październik 74 
na kwiecień-maj .... 73

Okowita spok.
w miejscu ...................  51
na wrzesień................. 52
na wrzesień-październik 51 
na kwiecień-maj .... 51

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy ..... 
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany.................
Pożyczka turecka . . . .
7%-pro. Rumuuy...........
Polskie listy likwidao. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akeye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy......................

Uspos. słabe

144 - 
Mot. z 5 
105 60
93 —
94 60
95 40

104 50
70 60 
99 75

9 75 
15 10

209 40
56 90

339 — 
462 50 
117 50

a.WS7.fi
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40.

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy,

kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bróhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Des.

^Dzisiaj o 7 godz. zakończył doczesny żywot nasz najukochańszy mąż i ojciec

ś. p. Karol Teodor Meyer
właściciel firmy W. F. Meyer i Spółka, o czem donoszą w smutku pogrążone 

¿ona z dziećmi. [4382]
Pogrzeb odbędzie się w piątek po południu o godzinie 3 z domu żał. przy 

Wilhelmowskim placu Nr. 2.

Posen, den 6 September 1877.

[Julia z Zaczyńskich
Knapowska

+

Nachruf.
skończyła żywot doczesny w 58 roku 
życia dnia 5 września r. b. o godz. 
3 w nocy, o czóm donosi krewnym 
i znajomym w ciężkim żalu pozo­
stały jedyny syn .

Stanisław.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę d. 

8 września o godzinie 6 wieczorem 
z Ogrodowej ulicy Nr. 14.

Am 5ten d. Mt<. ist ein 
hochgeachteter Mitbürger aus 
dem Leben geschieden: Herr 
Kaufmann (4383)!

Karl Tleoior Mayer.

W dniu 5. bm. o 3. godzinie po 
i? południu umarł opatrzony św. su­
fi kramentami najukochańszy mąż i» ' kramentami najukochańszy mąż 

»•“ ojciec uasz ś. p. (4377)

Andrzej Hołoga.
Pogri -0 odbędzie się w sobotę d. 
bm. i 4. godz. po południu, na 

kiery wszystkich krewnych, przyja- 
ciół i znajomych zaprasza w smu­
tku pogrążona

żona, dzieci i rodzeństwo.
Oborniki, d. 6. września 1877.

Der Verstorbene hat bis 1874 
mehrere Jahre der hiesigen 
Stadtverordneten-Versammlung | 
angehört auch durch längere 
Thäiigkeit als Schiedsmann sich j 
verdient gemacht.

Mit Eifer und Fleiss fun- 
girte er bis jetzt noch als Ar- 
inenbczirks-Vorsteher und war 
nach seiner Herzensgüte stets 
zu helfen bereit.

Wir beklagen den Verlust 
eines treuen Mitbürgers und 
werden dessen Andenken in 
Ehren halten.

Der Magistrat.

Około 20 września wyjdzie:
P J A S T. Kalendarz polski ludowy 
na r. 1878 Ułożył Józet Chociszewski. Ce­
na 5 sgr., z przesyłką franko 6. sgr., na 12 
egz. 1 w dodatku. Kto zapisze przed wyj­
ściem kalendarz, może uzyskać następne wy­
dawnictwa za zniżoną cenę:

I. Serya. 1) Mała Distorya polska dla 
dzieci wierszem i pro2ą 100 str. Cena 3 
sbr. 2) Książeczka o Knściuszcze 96 str. 
2 sgr. 3) Distorya o rycerzu złotoskrzy- 
dłym itd. opow. Danielewski 2Ł/3 sgr. 4| Kil­
ka nauk prawnych dla włościan polskich 2| 
sgr. 67 Mały listuwnik dla dzieci z powin- 
szowaniami o sgr. Cena sklepowa zetem wy­
nosi 15 jsgr., dla przedplacicieli na kalendarz 
tylko 5 sgr., za co się f auko posyła.

II. Serya. 1) V\ spuuinienia misyjne 
przez X. Antoniewicza 110 str. 3 sgr. 2) 
Skarb Łask czyli zbiór odpustów na zawsze 
udzielonych przez Stolicę Apostolską. Z a- 
probatą władzy duchownej 132 str. 5 sgr. 3) 
Ży wot św. Idziego i pieśni 1 sgr. 4) Dro­
ga krzyżowa dla pożytku dusz ludzkich 
Ą sgr. 5j Modlitwy misyjne 1 sgr. 6) Roz­
myślanie męki Jezusa Chrystusa, połączoue

pobożnem ćwiczeniem na każdy dzień mie­
siąca 1 sgr. 7) Hy mn do Doga przez Wo­
ronicza D/a sgr. Cena zatem sklepowa wy­
nosi 15 sgr., dla przedplacicieli Piasta tyl­
ko fc sgr., za co się franko posyła. Oprócz 
tego przedpłaciciele kalendarza mają prawo 
do następujących premii: ly Srebrny Ze­
garek. 2) Zloty pierścionek, z obrazkiem 
Matki Boskiej Częscochowskiej. 3) Obraz ko­
lorowy na płótnie Matki Bosaiej Częstocho­
wskiej w pięknych ramach 6 tal. 4) u brąz 
Niepok la. ego Poczęcia N. Maryi Pan­
ny także 6 tai. ó, Obraz św. Jozefa także 
6 tal. 6) Liwa obrazy matki Boskiej Często 
chowskiej jeden a urugi Kościuszki 4 tal. 7) 
do 10) Rożne obrazy i książki w cenie 2 
do 5 tal. Oprócz tego dla dzieci 10 różnych 
premii w cenie 15 sgr. do 2 tal. Sposob 
rozdzielania premii podany będzie w kalen­
darzu. Do każdego kalendarza, zapisauego 
,,rzed wyjściem, dodadzą się 2 obrazki: 1 
św. Józefa cudownego w Kaliszu a drugi o- 
bronę Częstochowy przez X. Kordeckiego.

Z artyuuiów w kalendarzu zasługuje na 
uwagę: medrukowana nigdzie powieść Wil- 
końskiej; Śp.ący biały orzeł czyli proroctwa 
starego pustelnika z gór Karpackich. Arty- 
kuty przedrukowane z innych pism mają po 
dane źródłu. Zwracam wyraźnie u-agę, że 
kupujący kalendarz po wyjściu me mają 
prawa do premii. Muiejs.e należytości naj­
taniej przesiać znaczkami pocztowemi. L.sty 
pod adr. ( -385)
•8. Chociszewski , Poznań.

na

f
Wczoraj rano umarł w sku­

tek apopleksyi kupiec p.

I

w firmie (4386)|
W. F. Meyer & Comp.

Charakter jego honorowy, | 
usposobienie koleżeńskie iskro- j 
mne, serdeczne obejście zape­
wniają mu pomiędzy kolegami 
jego trwałą zaszczytną pamięć.

Stowarzyszenie 
poznańskich kupców7 

towarów kolonialnych, I

We Lwowie wychodzi

Biblioteka
istorycznych romansów polskich. — Publi- 
acya’rozpoczęła się słynną powieścią |Ber- 
atowicza: „Pojata, córka Lezdejki, albo 
litwini XIV. wieku.“ Potem nastąpią: 
Myszą wieża“ Bronikowskiego, „Nałęcz“ 
lernatowicza i wiele innych.
Tygodniowo wychodzi 1 ziszyt po cenie 

q fen. _ Składanie prenumeraty nie jest 
ohieczuem. Przy odbiorze 40go zeszytu, 
tory wyjdzie z końcem rb., preuumeratoro- 
ie otrzymają tytułem premii, za dopłatą tyl- 
o 8 M. wspaniałe dwa pejsaże (olejne dru- 
I) w ramach złoconych. (43711. 
Główny Skład w księgarni J. H.. Zu- 

lańsktego w Poznaniu.

BERLIN, 5 września.

Niemieckie papiery.

Prusk. poź. ukonsolid.
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i C. nowe 
dito lit. A. i C.

List. z. zachodn.-pruskie 
dito

P

S’í
sv,

104.10 p.
95.80 p. 
93. p. 

144.90 p.

83.75 p.
95.60 ż. 

102.10 p.
94.60

dito
dito
dito

II serya 
dito

dito nowa I serya 
dito dito 

Listy rent, poznańskie

4

P'

r4

P’

95.80
95.25

101.75
82.80
94.25

101.40 Ż. 
106.50 p.
-• P-

’7 1dito pruskie
i-" dito szląskie

95.40
95.50
95.70

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont. 4
dito wekslowy 4

69.
75.25

wielką loteryą premiową
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu 

są, do nabycia w Ekspedycyi Dziennika 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 15 września rb

Prawdziwą chińską

herbatę czarną
funt po 3, 4 i 5 Marek oraz i wyborowe 

prusze czarne funt po 2 M. tegoro­
cznego zbioiu poleca (4369)

M. Dziegiecki
w Kościanie.

Węgle kamienne Pensyonat
z najlepszych kopalni poleca całkiemi 
wagonami jako też i pojedyńczo po 
nader umiarkowanych cenach (4338)

M. Dziegiecki
w Kościanie.

dla ginmazyastów, uczni szkoły rolniczej 
szkoły przemysłowej z wydziałem dla chemi­
ków, techników, budowniczych itd. i z pra­
wem do jednorocznej służby. — Ścisły do 
zór, opieka sumienna i pomoc w naukach. 
Bliższych wiadomości dowiedzieć się można 
wprost odemnie. (4256)

Brzeg, (Brieg Rgb. Breslau.)
Dr. Wichcrkieu icz.

__ Świeże gdańskie flądry i tłuste kieiskie
hydlinki odebrał (4379)

A. Cichowicz.
Świeżą kostrzewę owczą, tymoleusz, in­

karnatkę i lncernę poleca pod zasiewy jesienne (4380)

Ludwik KunkeŁ
Gruby angielski drelich na wańtuchy do

poleca (4381)

Ludwik Kunkel.

Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 
używam szacownej Revalescióre i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

• mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bróhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa-

Antykwarnia E. Calliera w Poznaniu) 
Podgórna ulica Nr. 15. II. poleca po 

!! bajecznie zniżonych cenach!!
1) Bałucki. Ziemowit książę mazowiecki

zamiast 1 M. 50 fen. zniżonaKraków 186 
1 marka.

2) Czaplicki Na Irtyszu, Kraków 
zamiast 80 fen. 40 fen.

3) Cztery powieści, zawierają : Zdarze­
nie w podróży —- Konik zwierzyniecki. — 
Artysta J. Koeniga — Pająk Dziekońskiego 
Poznań, 1818. zamiast 1. M. 50 fen. 80 fen.

4) Dziennik domow y 5 roczników zawie 
ra powieści, poizye, podróże, rozprawy itd. 
najznakomitszych autorów. Poznań, cena 
każdego rocznika wynosiła 18 M. zniżona 
obecnie a 1 M. 50 fen.

5) Goszczynski Król zamczyska, powieść, 
Poznań 1847. zamiast 3 marki 1 M. 20 fen.

6) Kierzkowskiego majora Pamiętniki 
z r. 1831. Poz ań 1866. zamiast 2 marki 
1 marka.

7j Moraezewska B. Dwóch rodzonych 
braci, powieść 2 tomy Poznań 1858 zamias 
6 M. 2 M. 20 fen.

8) Niekoiniczna komedya w 3 aktach 
Poznań, 863. zamiast 2 M., 75 fen.

9) Pięć powieści zawierają: Oda, pow 
S. Goszczyńskiego. Ojciec Cyryl profesem, 
Lunatyczka, Przeczucie. Obrazki i szkici 
Poz ań 814. zamiast ! M. 50 ten. 80 fen

0) Rakowiecki Początek wielkiego dia-

1869.

czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.
Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona znie 

bezsenności i wycieńczenia.
Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego 

wania rąk i nóg itd.
Revalescière jest cztery razy tak pożywną j8i 

i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środui t ;
Cena Revalescière za ‘/a funta 1 M.\ 80 fei?

3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. ,
Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fe„ 

liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.
Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen. i & 5 Mr. 70 fen. 1
Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin IV 

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych apteki ' '
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Pozi 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabrioiusa.

fen.j zamiast 2 M.matu Poznań 1845..
I. M.

11) Sezaniecki Polowanie czyli panicz1 
w beczce, krotochwila ze śpiewami. Poznań 
¡850 zamiast 75 fen. 50 fen.

2) Sezaniecki Ludwik, pułk. b. w. p.
Pamiętniki, Poznań 1863. zamiast 4 M. 50 f.
2 marki.

13) Sienreński L. Świtezianka, fantazya,
dramatyczna Poznań 1843. zam. 2 M. 75 f który przed kilku tygodniami senmjJ 7

14) Siemieński L. Muzameryt 2 tomy puścił, poszukuje miejsca nauet. L 
Poznań zawiera: Jak dawniej kochano —’ domowego w W. X. PoznańsiJ fii 
Młynarka — Ogrody i poeci — Romantyk i ryeh Prusach, Galicyi lub Królestw* 
Bernardin de St. Pierre w Polsce — Wą-| "

Piast. Kalendarz na *. i
Cena inseratów wynosi za stronę C 
strony 2 tal.,' ćwierć strony 1 tai. m j 
przyjmuję do 15 września rb.

J. Chociszewski, pOl ltra
_____________ Wodna ul, 16.

Nauczyciel? s
„o/l 1,, 11,.. 4.   J n

woz Somo — Sierra — Miejsce rodzinne — 
Manuskrypt podhorecki — Co ją jeszcze 
wiązało — Sarneczka — Wieczór u jenerała 
Kopcia — Pielgrzymka na górą Stej Otylii 
Godzina śmierci — Przygoda podróżnika — 
Powieści z podróży — Portret króla Jana — 

[Góra św. Bronisławy, zam. 6 M. — 2 M.
5| Ujejski K. Pieśni Salamona, Poznań 

816. zam. 3 M. — 1 M.
16) Wasilewski. Katedra na Wawelu 

Pozna , 1816. zam. 2 M. — l M.
17) Zemsta Wandy, poemat, Poznań 

18i6. zam. I Mr. 50 fen. — 50 fen.
18) Ży chliński. Pamiętniki z wojny ame 

rykańskiej zam. 50 ieu. — 20 fen.
Powyższe dziiła składające się z 14 tom., 

których cena pierwotna w’y nosiła 130 Mr. 
95 ten., zuiżoną została obecnie na 24 M. 
70 fen. Kto nabywa wszystkie tomy razem 
płaci zam. 24 M. 70 ieu. tylko SO Mr.

- * -—tflN
M^S. poste rest. Amsee. , >-

Ntiuczy cielili
Polka, posiadająca język frant 
niemiecki, poszukuje miejsca do Z< 
początkujących. Listy pod 
4373 Przyjh(u.ie_Eksp. bz. Pnfaę
Pnlkrl P°iiadaJ^ca jęz- tr. ] p> 
■ uina trudniąca się wycho, OM' 
dzieci poszukuje miejsca do dzj ny 
ezątkujących. J. M. poste rt i1 
Wronki. w

Szanownćj Publiczności miejscowćj i okolicy donoszę niuiejszóm 
uprzejmie, iż otworzyłem tu w Pleszewie w domu własnym przy W 
Kaliskićj ulicy Nr. 244 (4343)

X
- Xpołączoną z handlem Spirytusu, araków, koniaków w 

i t. p. Przez wieloletnią praktykę tak w kraju jako i za granicą Q 
Aj jestem w możności wszelkim wymaganiom zadosyć uczynić. X
flC Polecając przed.-ięwzięcie moje łaskawy ni względom Szanownćj ' X Publiczności,zapewniam skorą i rzetelną usługę.

X
g
XX

XX
Z"'

destylacją

Pleszew, dnia 1 września 1877. w
A. Kropaczewski.

1’OJLBiA, ~ L'
posiad. śpiew, muzykę, jęz., prag, , F6 
nie żyd. miej, w Warszawie lub n, W"1 
Polsce do t iwarz. lub opieki nad i je 
dwojga dziec. bez matki Bliż. Z. Z* inć 
znań poste rest.

tlraefiF. , . . . czu.
znajdzie miejsce w handlu żel doi 
jedaćm z większych miast pro jz;a 
Język polski i niemiecki konjMc 
Bliższych wiadomości udzieli ¡jwi 
Dzien. Pozn. pod Nr. 4387.

Dom haudlowy ML. Baranoi e s: 
<fc Co. w Gdańsku poszukuje rólc 

Ö t’

z j.odpowiedniém szkólném 
ceniem.
(1441) Stud eutów
uczęszczających do gitnnazyum, szkol 
néj, przyjmuję na staucyą pod Ugoda!

W skutek wielostronnych, do nas wystosowanych zapytań donosimy ¡runkami od Sw. Michała ’rb., zapewni 
niniejsżem uniżenie, że istniejącą od lat 40 firmę naszą (4374)' dzicielską, opiekę i przyzwoite utri

„M. l*lasterk“
na dotychczasowy sposób dalćj prowadzić będziemy, a ponieważ najusilniej- 
szćm naszćm będzie staraniem, abyśmy jak dotąd tak nadal zadowolniły 
naszą szanowną klientelę akuratną i rzetelną usługą a skład nasz jak naj- 
lepićj zawsze asortowały, przeto prosimy uniżenie, aby okazane nam dotąd 
zaufanie i życzliwość i nadal nam zachowano.

Grodzisk, 6 września 18(7.

Henryeta Plasterk, 
v Paulina Plasterk.

---------- e i
Ludgarda Gunderma i, Piekary

SUB JE
posiadający chlubue rekomendacye pos t ( 
zatrudnienia. Bliższa wiadomość w ,„r 
Dzień. Pozo, pod lit. T. T. Nr. 4151.

Zdatny ekspedyei)Sta
który przez a lat pracowni w pierw 
duych firmach poszukuje zatrudnienia, “ u

Kucharz i myśli«
bezżtnuy

&Ö
hä
Hä
HäHäHä
Hä

Dnia 2 paźdz. rb. odbędzie się w Wrześni sta­
raniem Tow. róln. średzko-gnieźuieńisko-wrzesińskiego

targ na bydło rozpłodowe.
Na targu tym sprzedawane będą: konie, świnie, 

owce, bydło (stadniki, krowy, jałowice i młode woły). 
Zgłoszenia przyjmuje tylko do 15 września sekretarz 
Tow. p. Bolesław Lutomski w Stawie p. Strzałkowem.

g KOMITET. (4375)
Zygninnt Węsierski M. Chrzanowski B. Lutomski p

z Starkówca. z Gorzykowa. z Stawu.

ELIXIR ET DRIGEES DU Dr RABUTEAD
(K/anréat de 1’Instltnt de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy 
zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. GLIN et Ge, ulica Racine, 44.
Dostać można : w Poznaniu, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst­

kich znaczniejszych aptekach. '

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznańskićj.
Niemiec, bank hyp. w

Meiningen
Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileekiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4

5
4

97. p.
114.75 p.
105.50 p.
60. p.
83.30 p.

341-330-343-340 
102.25 p.
159.50 p.

77.80 p.
85. p.

Akcye przemysłowe.
/

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauehhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

47.25 p.
69. ż.
5.50 p.

30.50 p.
67.75 ż.
20.25 p.
59. ż.
—• P-
5.25 ż.

21.25 p.

' Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

74.40 p.
12. p.

104. p.

Brzesko-grajewska
Galicyjska Karola Lud. 
Kolej Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. O.

dito lit. B. 
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito poi. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska kol.
południowa 

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p,

4
3T/s
r/!

4
5 
5 
5
fł
5

18.75
105.50 
46.70
14.75 

126.10
119.50
463-466-460-463.50 
190.50 p.

W arsz. listy zast.miejskie ,5
Ameryk. 6% poż. 1881 6
Ameryk, dto poż. 1885 6

dito wypowiedziane 6
Ameryk. 5% fund. poż. 5
Renta francuzka 5
Rumuńska pożyczka 8

117.50

35.25 p. 
91.40 p. 
15.10 p. 

106. p. 
100.80 ż. 
154. p. 
70. p.

Zagraniczne papiery.

dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

dito 1866
lyjs. pols. obi. skarb, 
s. listy zast. III em, 
dito nowe

fr.
5
fr.
5
5
4
4
5 
4

56.90
54.60

w 
hu

w średnim wieku poszj^? 
miejsca od 1 paźdz. Poste rrfJ1 
lOO Gruczno Prusy Zachód.

Dominium W i taMowice ’"po1' 
dziskami potrzeluje zaraz lub od 1 
trzeźwego i zda(uego w swoim zawcdl ;DyC 

żartkucharz:
kawalera, myśliwego, któryby w 
chwilach zajmował S'ę ogrodem, 
się osobiście lub przesiać frauko śwla

Czeladzi wprawnej w szyciu sm 
irszt.i.tnposzukuje do warsztatu M- Grau] 

helmuwski plac 17.
Rządzca

lnie
«yi

« sdłi
ms'

gosjiodarezy,
także obeznany w zawodzie leśniczym, 
kuj : posady od Igo października rb. 
Skawę oferty uprasza p, "
Nowy Tomyśl.

■\V ... '

;pepó
0WO(
Sw
izćj

lit. J. K. pui (sza 
¡ech

Sarbinowie p. Ponici 
miejsce dla elewa "““t;

Elew gospodarc
który ukończył gimnazyum i rok 
praktykował a na Igo paździt 
kończy jednoroczną służbę wojsl 
życzy sobie zaraz po jćj ukońc 
przyjąć znowu miejsce za wi0 
wynagrodzeniem. Łaskawe ofert) 
si przestać do Eksp. Dz. IW 
Nr. 4367.

105.
ż.
p- /

Obligacye miejssie 
dto dto

4
5

—.

99.70 p-Z Szląskie listy zastawne 3’/s 85.50
p- Szląskie listy rent. 4 96.20

78.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Austryack. noty (ińijk. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

8Zt.
1 16.25

4 17 
171.05 
209.40 
81.60

4
5

POZNAŃ, 6 września.

308.75 
104.70 
238 50

Listy rentowe i zastawne.

135. P- Pozn. listy zastawne 31/»
135.50 P- Nowe listy zastawne 4 94 60
—. P- Listy rentowe pozn. 4 95.40
—> P- Prowinc. obligacye 5 —.
63.20 P- Powiatowe obligacye 5 102.
55. P- Powiatowe obligacye 4’/s 98.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Akcye bankowe.

Wroeł. bank dysk. 4 67.50
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 60.
Meiningski bank kred. 4 78.
Niemiecki bank hipot. w

Meining. 4 —.
Wsehodn-niem. bank 5
Austr. zakład kredyt. 5 338.
Pozn. bank prowinc. 4 102.
Szląskie stowarz. bank. 4 85.

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa 4 95.50
Pruska poż. ukonsolid. 4*/2 104.50
Dobrowol. poż. państ. 4V, —.
Prem. poż. państ. 1855 3% 149.
Obligi długu państwa 3Vs 92.80

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. ake. z. 4 10.
Bergsko-march. akc. z. 4 73.
Marehijsko-pozn. akc. z. 4 1425

Gorno-szi. lit. A. i U. ak. z. 31/»
dito lit. B. akc. z. 31/« 

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak. z. 
Brześć.-graj. akc z.
Galie, kol. K. Ludw. ak. z. 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 
dito półn.-zaoh. akc. z. 
dito poi.-pańs. (Lomb.) 

akcye zakł.
Rumuńska kol. akc. z.

5
t’

5
5

ia s

0

104 ub
iielo-

Jo.
boi

CZł
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z. lśf

Zagraniczne papiery-

er. poż. 1882 
dito 1885

dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

dito renta papierowa 
renta srebrna

os. listy zast. na grn. 
os.-amer. poż. z 1870 r. 
dito dito 1871 r. 

Rosyjskie noty bankowe

1053.^1 
iw¡

70.Í Dćj 
Har?

4=7,
47i
4 7¿,¡ Hajd

¿i*
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